
10 GR Warszawa, środa 10 czerwca 193G r.
pocztowa niszcz, ryczałtem,

P R
N r .  1 6 7  Rok 3 U

r ,

\
\

A i %  \
i )

NOWINY CODZIENNE

Syrii solidarna z PUestina
w akcji przeciw żydom

J E R O Z O L IM A , 8. 6 Auni bey 
Abdul-H&di, wybitny przywódca 
arabski, założycie? arabskiej par­
tji niepodległościowej „Istiklal11, 
zesłany został razem ze znanyun 
Fakri Naszaszibi i 8-miu innymi 
agitatorami arabskimi do obozu 
koncentracyjnego.

A ra b o w ie  ch w y c ili s ię  obecn ie  
now ego środka w a lk i z żydam i, a 
m ia n o w ic ie  za b ija ją  on i w y s trza ­
łam i bydło, p rzezn aczon e  na rzeź, 
tak. że  m ięso do sp ożyc ia  p rzez  
żyd ów  się  n ie  n ada je . D os ta rcza ­

ne p rzez  f e l r '  ów  do JeronoPm y 
tran sp orty  żyw n ośc i za trzy m yw a ­
ne są p rzez  A ra b ó w  p rzed  bram a­
m i m iasta , tak  że  w  J e ro zo lim ie  
odczu w a się p ow ażn y  brak  ja ­
rzyn  i innych  środków  żyw n ośc io ­
w ych .

Dziś runo w pobliżu bramy 
jaftskiej w  Jerozolimie wybuchłe 
nomba, która ciężko zraniła S-iu 
Arabów, a lekko 16-tu, S p raw cy  
zam achu dotychczas n ie  w yk ry to . 
W śród  o f ia r  są h an d larze  ja r z y -

N A S Z E  A B C

Testament Skargs
(j.) Czterysta lat mija od chwi­

li, gdy w Grójcu, dzisiaj brudnem 
żydowskiem miasteczku, urodził 
się mieszczański syn, Piotr Skar­
ga, który zabłysnął w Polsce ja­
ko najwspanialszy kaznodzieja, 
żarliwy apostoł, tvran dusz ludz­
kich, prorok, co przewidział przy­
szły upadek Ojczyzny. Odrodzo­
na Polsku czci jego pamięć, 
ale cześc ta nie powinna ograni­
czać się do wspomnień: w pus- 
ciznle zostawił nam Skarga dro­
gowskazy, które i dziś nie prze­
stały być aktualne Z nich czer­
pać powinniśmy naukę.

Jakież są te wskazania, zamk­
nięte w najpiękniejszym dziele 
Skargi, w „Kazaniach Sejmo­
wych*. Treść ich siarczy bez ma­
ła za program, dziś niemniej, niż 
w 1597 rokr.

Przemawiając do tych. którzy 
stali na świecznikach władzy i 
dzierżyli w rękach ster rząuów 
Rzeczypospolitej, natchniony kaz­
nodzieja zawarł w sześciu kardy­
nalnych punktach swe wskaza­
nia.

Pierwsze kazanie muwi o „mą­
drości potrztDnej ao rady“ i 
stwierdza, że prawdziwa mądrość 
rządzących zależna jest od ich 
etyki, że, aby dawać wskazania 
narodowi, trzeba samemu być mo­
ralnym Bo mądrość bez moral­
ności, bez dobrej wiary jest mą 
droscią „bydlęcą, djabelską. ziem- 
ską“, któi a prędzej, czy później 
na zie wyjdzie narodowi.

Kazanie drugie mówi o miłości 
Ojczyzny, o tem. te patrjotjzm 
musi być Dezinteresowny i gromi 
tych, którzy, zaniedbując swe o- 
bowiązki, „miłują pożytki swe 
pojedyncze, a pospolite burzą .

Kazanie trzecie nawołuje do 
zgody domowej, bo „niezguda 
przywiedzie na was niewolę, w 
której wolności wasze utoną i 
w śmiech się oarocą", wzywa do 
zespolenia się społeczeństwa, do 
zrzucenia z serca pychy, choćby 
z dawnych zasług powstałej. —  
„Spuść uu Panie —  kończy —  
ducna zgody i miłości, aby jeden 
drugiemu ustępował i jeden dru­
giego ciężary znosił i dla pospoli­
tego dobra Krzywdy swe Ojczyź­
nie darował!“

Kazanie czwarte i piąte mówi 
o wierze katolickiej jako o funda­
mencie Rzeczypospolitej, w niej 
wskazuje oparcie i podstawę mo­
ralną, przeciwstawiając się przy­
bywającym z zagranicy ldeolo- 
gjom. niebezpiecznymi dia całości 
Państwa. Wieje z kazania tego 
jakby przeczucie późniejszych 
zdrad arjańskich w okre5 ie Poto­
pu i roli Jasnej Góry w  odparciu 
najazdu.

Kazanie szóste porusza trudne 
zagadnienie ustrojów e. Karci w 
nim Skarga anarchję i sejmo- 
władztwo, zanik w ładzy i upadek 
autorytetu rząou, aie przestrzega 
przed drugą ostatecznuścią: przed 

lekceważącem Naród i jego dąże­
nia „absolutum dominium ‘, nie- 
odpowiedz.alnem przed nikim i 
niezwiązanem z realnem. siłami 
społecznemu

Siódme wreszcie kazanie mowi 
o kwestji i wówczas i dzit naj­
ważniejszej: o spraw,edliwosci
społecznej. Zada sprawiedliwego 
prawa i bierze w obronę w arstwy 
wydziedziczonych, przedewszyst­
kiem chłopów, a choc nie sięga 
ku głębszym reformom socjalnym 
to przynajmniej zwraca uwagę i 
budzi Bumienie.

Niestety. Nie obudził sumień. 
Rzeczpospolita głucha była na ie-

Obrońcy bronią oskarżonych przed zmowa świadków

Zyetei nie mogą rozpoznać
świadków bicia wśród Polaków

R A D O M . 9. 6 . Zeznan ia  św iad ­
k ów  żydów , k tórzy  m a ją  obc ią żyć  
ch łopów , zarów n o  w czo ra j jak  i 
d z is ia j w y p a d a ją  bardzo słabo. 
Ż yd z i op o w ia d a ją c  o fak tach  
g w a łtu  n aogó f n ie  um ie ją  w ska­
zać w in n ych  na ła w ie  oskarżon ych  
lub w skazu ją  innych, n iż  w  ś led z­
tw ie

Po  R u ch li M arbus, k tóra nic 
c ieka w ego  rrie w n .os ła  do sp raw y  
ze zn a je  Ruch la  B oren szta jn  
żona św iadka, k tó ry  poprzed  
n iego  dn ia  w y ja w ił ,  iż  tłem  za,iść 
(V P rzy tyk u , była eheć Po lak ów , 
aby  „p r z e w ró c ić  ruch  zbożem 11.

—  O drazu  pow ied zia łam , że coś 
je s t, bo za c zę li d zw on ić  w  duże 
d zw on y  w  koście le . M ów ię  de m ę­
ża . „C h od źm y  do dom u ". M ą ż  po­
szed ł do domu d op iero  w ted y , k ie ­
dy zaczę.am  p łakać. P o b ili nas, 
r zu c ili kam ien ie . Ze w szys tk ich  
s tron  s łych ać było  k rzyk i ..G w ał­
tu W o ła ją , żeby  o tw o rzy ć  d rzw i. 
W p a d ła  do m nie żona G edale 
H em p la . U s łysza łam , ja k  Z ie liń ­
ski w a li k łon .eą  w  okna. Św iadek  
tw ie rd z i, że Z ie liń sk ie g o  zna do­
skona le  od  d ziecka  i od razu  go  po 
zna. O n tu  jes t.

M im o to św iadek  w sk azu je  j e ­
d yn ie  na P y t iew sk ie g o  i R udzika . 
Z ie liń sk iego  zaś n ie pozn a je . G dy 
sąd każe oskarżonem u Z ie liń sk ie ­
mu w stać , św iadek  pow iada , że 
to on.

—  Co rob ił ter. Z ie liń sk i?
—  P o tłn k ł m i lu stro  w s za fie , 

inn i zn is zczy li m ieszkan ie  kam ie­
n iam i. P ro s .liś m y  ty lk o , żeby  nam 
d a row a li życ ie . P y t lew sk i u derzy ł 
m nie kam ien iem  w g łow ę i za raz 
s ię  p rzew ró c iła m . D -u g i P y t lew  
ski (A le k s a n d e r ) ch c ia ł w z ią ć  na 
m nie duży kam ień , to ja  zaczęłam  
k rzyczeć  i za raz uciek łam  do m ie ­
szkan ia .

Św iadek  w ie le  te ż  m ów i o  ro li 
„G a w ry s ia 11. P ow iada  jedn ak , że 
go n :e pozna, bo je s t  p rze lęk m ę- 
ta. W ted y  sąd każe w s ia ć  ow em u 
„G a w ry s io w i11, k tó ry  w ła ś c iw ie  
na zyw a  się R o jak , i p y ia , czy 
św iadek  zna go  w ogó le .

—  Nie.
—  A to je s t  w ła śn ie  „G a w ry ś11.
P ro k u ra to r : —  Jak ie  szkody

z ro b ił wam  w  m ieszkan iu ?
—  N ie  m ogę w ied z ieć .
—  C zy je s zc ze  kogo p ob ito ?
—  Tak . F rydm an a , Hem pla
Ś w iadek  Chana F ryd m an  pow ia-

Sensacyjne zwycięsko
J u ij.S łP W ji nad Francją

P A R Y 2 ,  9.6. Spotkan ie  ten iso ­
w e F ra n c ja  —  J u go s ła w ja  o 
puhar D av isa , zakończy ło  się 
sensacyjn em  zw yc ięs tw em  Jugo- 
s ła w ji w  stosunku 3 :2 . W  o s ta t ­
n ie j g rze  p o jed yn cze j d ecyd u jący  
o zw y c ię s tw ie  punkt zdobył Pun- 
cec, b ija ć  Boussusa 3 :6 , 6:1, 4 :6, 
7 :5, 6 :1.

M ecz, ja k  w iadom o, ro zeg ra n y  
był w  P a ryżu . P o  tem  sen sacy j­
nem  zw y c ię s tw ie  J u go s ła w ja  spot­
ka się  w  p ó łf in a le  s tr e fy  eu rop e j­
sk ie j z A u s tr ją .

da. że za c zę li ją  b ić, w a lą c  k łon i­
cą po g ło w ie . U c iek ła  w obec  tego  
do sąsiada B oren szta jn a , ale tam  
ró w n ie ż  w p ad li.

—  C zy  św iadek  pozn ała  k ogo?
—  Tak .
—  Czy on i są tu ta j?

—  Sa.
Św iadek  w  p ie rw s ze j c h w ili ma 

och otę  pokazać na jed n ego  z ad ­
w oka tów  żydów , poczem  obchodzi 
t r z y  r z ęd y  oskarżonych , k tó rzy  
w s ta ją . D op ie ro  po k ilku  m n u -  
tach  ośw ia dcza , że  n ikogo  pozn ać 
n ie  m oże. W  dochodzen iu  św adek

wstcazala na K acp rzaka , k tó ry  i le- 
dzi na ław ie  oskarżonych . G dy 
K a cp rza k  w s ta je  i sąd pyta  św iad- 
ka, czy p ozn a je  K acp rza ka , F r y d ­
m an o d p o w ia d a :

—  N ie .

Ś R O D K I O C H R O N N E  O B R O N Y

P rz ed s ta w ic ie l o o ro n y  oskarżo­
nych  P o la k ó w , adw  G a jew ic z  
zw ra ca  się  do sądu z p rośbą o 
zm ianę m ie js c  na ław ach  osk a r­
żon ych  P o la k ó w , g d y ż  podczas 
sk ładan ia  p rz y s ię g i oskarżen i ż y ­
dzi p ok a zyw a li św iadkom  żydów

Aresztowania w Warszawie
w związku z aterą wiedeńskiego Phoenixa

N a wniosek ministerstwa Skar 
bu wszczęte zostały ostatnio do­
chodzenia w sprawie kompleksu 
zagadmen, związanych z aferą 
wiedeńskiego towarzystwa ubez­
pieczeń „Phoenis’1.

Po zgromadzeniu odpowiednich 
materjałow przez prokuraturę 
warszawską w ciągu niedzieli i 
poniedziałku przepiowabzono na 
terenie Warszawy i Krakowa sze 
reg rewizyj, w wyniku których 
znaleziono dalsze bogate mater- 
jały obciążające.

W następstwie rewizji zatrzy­
mani zostali: Wilhelm Weksler 
(Wilcza 5 m. 16), Zenon Buko- 
jemski (Koszjkowa 51), Feliks 
Gutman adwokat (Mokotowska 
24), Apolinary Dowoyno - Sołło-

hub (Koszykowa 15 nr, 8), przy­
czem ten ostatni zatrzymany zo­
stał w Nowogródku- Jednocze­
śnie przeprowadzono rewizję w 
mieszkaniu adwokata Ignacego 
Baslera. zamieszkałego przy ul. 
Królewskiej 35 w Warszawie, 
Tłasler został wczoraj zatrzyma­
ny w Krakowie.

W  stosunku do wszystkich za­
trzymanych sędzia śledczy 5-go 
rewiru zastosował jako środek 
zapobiegawczy areszt

W  następstwie, rewizji prze­
prowadzonych w Krakowie o- 
prócz adwokata Baslera, areszto 
wano m in. Adolia  Hirszhauta 
oraz Stilla, b. dyrektora oddzia­
łu krakowskiego tow. „Phoeni*11.

D a ls ze  Ś led ztw o  w  toku .

go wołanie, Dlatego upadła. D la ­
tego odpokutowała niewolą.

Dziś wskazania wielkiego pa- 
trjoty i kapłana są równie, jak 
ongiś aktualne. Od tego, czy za­
stosujemy się do nich zależą 
przyszłe losy Polski. Bez siły mo­
ralnej niema bowiem siły poli­
tycznej.

Przerwa w procesie O UH
Oskariony zachorował

n a  zatru cie  żo łą d k a

skim, na jak ich  m ie jscach  siedzą 
p oszczegó ln i oskarżen i P o la c y . 0 - 
becn ie św ia d k ow ie  żyd zi napa- 
m ięć pokazu ją  oskarżonych , zn a­
ją c  doskonale rozk iad  m ie js c  na 
ław ach .

Ś w iadek  H em pel ró w n ie ż  n i”? 
p ozn a je  „G a w ry s ia 11, ch oc ia ż  tłu ­
m aczył, że zna go  bardzo  dobrze.

S ea z ia : —  Co który ' z  tych  o- 
skarżon yrh  zro b ił?  K to  p ro w a ­
d ził?

—  P ro w a d z il i  P y t lew scy , P ru s  
i O lszew sk i.

•—  Co ro b ili innŁ
—  B ili.
—  K o g o  b il i?

—  W p a d li oknem  dc m nie i b ili.
P ro k u ra to r : —  C zy  by ł tam  też

A n to n i K ra w czyk ?

—  B ył. Ł a m a ł w óz.
G dy sąd pyta , czy  ten  K ra w czyk  

je s t  tu ta j, św iadek  odpow iada że 
g o  n iem a, sąd jed n ak  nakazu le  
w s ta ć  oskarżonem u K ra w czyk o w i, 
w te d y  jed n a k  św iadek  H em pel 
tw ie rd z i, te  to n ie  ten.

nam i, k tó rzy  sp rzed aw a li żydom  
p ro d u k ti.

D A M A S Z E K , 9. 6 N a s tró j an­
ty żydow sk i w  ca łe j S y r ji  w zras ta . 
W  Dam aszku doszło  do aw a n tu r

P o lic ja  a resz tow a ła  lic zn ych  a- 
g ita to ró w  k tó rych  tłum  u s iłow a ł 
u w o ln ić  z w ię z ien ia . Doszło do 
u ta rczk i z p o lic ją . D w óch  p o li­
c ja n tów  zosta ło  rannych , k ilku n a­
stu żya ów  kon tu zjow an ych  od ka­
m ien i

W yp ad k i te w y w o ła ły  pan ikę w  
d z ie ln ic y  żyd ow sk ie j. Zam kn ięto  
sk lepy, zaś m ieszkań cy zabaryka­
d ow a li s ię  w  dumach.

D A M a S Z E K , 9. 6 . S tuaenci po­
s ta n ow ili o g ło s ić  b o jk o t produk 
to w  palestyńsk ich . G ru py studen­
tó w  obchodzą  b a za ry  i m iasto, 
sk ła n ia ją c  kupców  do b o jk o to w a ­
n ia  żydow sk ich  to w a ró w  z n a p i­
sem  „M adę in P a le s t in e '1. S p ec ja l­
n y  apel, w z y w a ją c y  do bojkotu  
w ys tosow an y  zosta ł do ludności.

D A M A S Z E K , 9. 6 . W e  w s zy s t­
k ich  m iastach  sy ry jsk ich  pow sta ły  
sp ec ja ln e  kom ite ty , m a ją ce  za  za ­
dan ie  p rz y jś c ie  z pom ocą p a le ­
s tyńsk im  A rabom  W  D am aszk i 
je d n ego  dn ia  zebrano sumę 450( 
frs .

S Y T U A C J A  W  P A L E S T Y N IE

J E R O Z O L IM A . 9. 6 . Dotychczas 
n ie w y k ry to  sp raw ców  zam ach i 
bom bow ego koło b ram y ja f fs k .e j  
w skutek  k tó -ego  26 osób odn iosło  
rany

K a ra w a n a  sam ochodow a na d ro ­
dze z J erych o  do J e ro zo lim y  na­
tkn ęła  s ię  na baryk ad ę  z kam ie­
ni. W  ch w ili, g d y  sam ochody sta­
nęły, r o z le g ły  s ię  strza ły , k tó re  
jednak  n ie  sp ow odow a ły  o f ia r .

N a c ze ln y  k o n rte t  arabski, w obec 
d ep o rta c ji w iększośc i członków, 
za w ies ił sw ą d z ia ła ln ość .

U rzęd ow o  zap rzeczon o p o g ło ­
skom o w strzym an iu  p rzez  w yso­
k iego  k om isarza  W a u ch o p e^  im i­
g ra c ji żyd ów  do Pa les tyn y .

Przeszło pół tysiąca ranach
w katastrofie bukareszteńskie;

B U K A R E S Z T , 9.6. P ra sa  d z is ie j 
sza  p rzep e łn ion a  je s t  op isam i 
w c zo ra js ze j k a ta s tro fy  zaw a len ia  
s ię  trybun . N iek tó re  d z ien n ik i po­
d a ją  lic zb ę  ran n ych  na 600 —  700. 
P rz y c zy n ą  k a ta s tro fy  b v ły , zda-- 
n iem  d zien n ika , w a d y  m aterja lu , 
z k tó rego  zrob ion o  trybu n y, oraz 
p ośp ieszn a  robota 

Jak  donosi a g en c ja  R ador, stan 
zd ro w ia  rann ych  nie budzi obaw . 
W  c iągu  d z is ie js z eg o  p rzed p o iu a -

L W Ó W , 9.6. ( P A T ) ,  Jeden  z o- 
skarżon ych  w  p roces ie  B an d ery  i 
to w arzyszy , Iw an  Stecko, w c zo ra j 
za ch orow a ł na za tru c ie  żołądka.

W sku tek  p rzew lek a n ia  s ię  ch oro ­
by  oskarżon ego , w  dn iu  d z is ie j­
szym  ro zp ra w y  n ie  było

J e s z c z e  c h ło d n o
Deszcze przechodzą

Dość chłodno. Umiarkowane wiatry 
północno -  zachodnie i zachodnie.

Wskutek ciągłego napływu ch*oa- 
nych i wilgotnych mas powietrza po 
chodzenia polarno -  morskiego nad 
znaczną częśc.ą kontynentu europej­
skiego —  panowała w  całej niemal 
Polsce poguda przeważnie pochmur­
na i cłJodna, z drobnemi gdzienie­
gdzie deszczami. Jedynie w  Wileń- 
skiem, dokąd zimne masy nie dotar­
ły, było słonecznie i ciepio. O  godz. 
14-ej termometr wskazywał; 8 st. w  
Zakopanem, 9 we Lwow ie, 10 w  
Warszawie i Lublinie, 1 1  w  Kielcach 
i Bydgoszczy, 12  w  K iakow ie i Gdy 
ni, 13 w  Poznaniu i Katowicach, 14 
w  Tarnopolu, 15  w  Brześciu n [B., 
16 w  Białymstoku, 17  w  Lucku, 18 
w  Suwałkach, 19 w  Pińsku, 21 w  
Grodnie i Lidzie, 22 w  Dziewienisz- 
kach i 24 w  Wilnie.

Dziś —  zachmurzenie zmienne, ma 
lejące, jednak jeszcze z przełotnemi 
deszczami, głównie na południu i 
wschodzie kraju. W  Tatrach śnieg.

Przerresienie starosty
z  Opoczna

S ta ros ta  C zesław  B rzostyń sk i, 
k tó ry  k ie ro w a ł starostwem , w  
O poczn ie  p rzen ies io n y  zosta ł na 
s tan ow isko s ta ros ty  p ow ia tow e ­
go w O lkuszu .

Poszukiwanie
a em o n a-p o ap a lacza

N O W Y  J O R K , 9 6 . T rzys tu  po­
l ic ja n tó w  dokon yw ało  w c zo ra j r e ­
w iz j i  w  p ó łn ocn e j d z ie ln ic y  N o ­
w eg o  Jorku , poszu ku jąc p od p a la ­
cza, k tó ry  spow odow a ł p o ża ry  w  
B kam ien icach , p rzyczem  8 03Ób 
s tra c iło  życ ie , a 13 odn ios ło  c ięż 
k ie  p oparzen ia .

P o ża ry  w  d z ie ln ic y  B ro n x  b y ły  
osta tn io  tak  częste, że  trzeb a  b y ­
ło u tw orzyć  osobn y od d z ia ł s tra ­
ży  o g n io w e j.

Bunt trędowatych
K A IR ,  9 6 . w  k o lo n ji d la t r ę ­

dow a tych  w  A b o r  Zaba pod K a i­
rem  w ybu ch ł bunt. T rę d o w a c i o- 
ś w ia d c zy li, że  są n iezadow o len i 
z op iek i lek a rsk ie j i u s iłow a li 
zb iec . K ie ro w n ic tw o  k o lo n ji w e­
zw a ło  p o lic ję , k tó ra  z  trudem  
p rz y w ró c iła  porządek .

Podczas, s trze la n in y  50 tręd o ­
w a tych  o ra z  20 inn ych  osob od­
n ios ło  rany.

n ia  znaczna ilo ś ć  rannych  opuści­
ła  szp ita l.

E n e rg ic zn ie  p row adzon e  ś led z­
tw o  s tw ie rd z iło , Ło ilo ść  p u b lic z­
ności trzyk ro tn ie  p rzek roczy ła  po 
jem n ośe  trybur. oraz, i e  trybu n y  
te b y ły  v .a d liw ie  skonstruow ane, 
z ni o d p o w ied n ieg o  m a te r ja łu  i 
zb y t posp ieszn ie .

Sąd za tw ie rd z ił w dniu d z is ie j­
szym  nakaz a resz tow a n ia  7 a rch i- 
tek tów , in ż yn ie ró w  i  p rzcds ię fc io r 
ców  budow lanych .

^od egidą komunistów
organtzuie się lewica hiszpańska

B A R C E L O N A , 9.6 M ło d z ie ż  na 
leżąca  do h iszp ań sk ie j p a r t ji  so­
c ja lis ty c zn e j, p a r t j i  k om u n is tycz­
nej. k a ta loń sk ie j u n ji s o c ja lis ty c z  
n e j i ka ta loń sK ie j p a r t ji  p ro le ta ­
r ia ck ie j,  p os tan ow iła  p o ią czyć  się

na podstaw ach  następujących*, 
p rz y ję c ie  m ark s is tow sk ie j i le n i­
n ow sk ie j tak tyk i, w a lk a  k las, od ­
m ow a w sp ó łp ra cy  w  rządach , u t­
w o rzen ie  je d n e j p a r t ji  m arks i­
s tow sk ie j i obrona Z SR R .

Porządek czy chaos
wprowadzi nowe,a o prawie budowlanem?

S e jm ow a  k om is ja  budow lana 
ro zp a try w a ła  w c zo ra j p ro jek t no- 
v  e li do ro zp orząd zen ia  P re zy d en ­
ta  R ze c zyp o sp o lite j o  p ra w ie  bu- 
dow lanem  i zabu dow yw an iu  os ie ­
d li. Z g łoszon a  p rzez  rząd  now ela , 
reg u lu je  sp raw ę p la n o w ego  zabu­
d ow yw a n ia  o s ied li i p ostan aw ia  
m. in., I e  p rzy  spo-ządzan iu  p la ­
nów  m a ją  być u w zg lęd n ion e  w yraa 
gan ia  es te tyczn e, a zeszpecen ie  
m ie jscow ośc i, spow odow an e nieu- 
norm ow anem  zabudow an iem , po­
w in n o  być  usuwane P la n y  zaou- 
ćow a n ia  p ow in n y  czyn ić  zadość 
w ym a gan iom  ob ron y  p ^ zec iw lo fn i 
cze j i p rz ec iw g a zo w e j. Sporządzać 
je  m a ją  w  m iastach  za -zą d y  m iej 
skie, w  u zd row isaacn  —  kom isje  
u zd row iskow e, na obszarach , dla 
k tó rych  p lan y  zabudow an ia  są 
sporządzan e w’ zw iązku  z re fo rm ą  
ro ln ą  —  p ow ia tow e  w ładze  adm i­
n is tra cy jn e . pozatem  w*yaziały po 
w ia tow e . K o s z ty  sporządzen ia  p la ­
nów  zabudow an ia  w  m iastach  i 

u zd row iskach  "■'nosi w ła śc ic ie l

oLszaru  w  50 proc., poza  ich  gra ­
n icam i —  w  ca łości.

O bszerna ta  n ow e la  za w ie ra  po­
zatem  m nóstw o d ro b ia zgow ych  
p rzep isów . U zasadn ien ie  tw ie rd z i,  
że zm ie_za ona do u su n ięc ia  u cią­
ż liw ych  dla ludności lub n ie ra c jo ­
na lnych  przpp isów . Zdan iem  fa ­
chow ców , jed n ak  w p row a d za  w ie l­
ka lic zb ę  o g ra n ic zeń  w z o ro w a n i 
je s t  na stosunkach zachodn ich , a 
m n ie j od p ow ied n ia  d la  naszych  
w arunków  i m oże ra cze j p rz y c zy ­
n ić  się do u tru d n ien ia  ruchu bu­
d ow lan ego  i p ow iększen ia  kosz­
tów .

P ro je k t  nasunął w id oczn ie  w ą t­
p liw ośc i także członkom  kom is ji 
se jm ow e j, g d y ż  po wy słuchaniu o- 
P in ji rzeczo zn aw ców  z ram ien ia  
Zw iązku  M ia s t i o rg a n iza cy j rze ­
m ieś ln iczych  i po dyskusji, z g ło ­
szono sze reg  popraw ek . D la  rozpa  
trzem a  ich. w yb ran o  podkom isj‘ ę, 
k tó ra  w n iosk i sw o je  opracować, 
ma do piątku.
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PaserKs z gasersKiej rodziny

Zamordowała męża
aby pozbyć s ę niewygodnego świadka

D z ie ln ic ą  T a rg ó w e k  w s trzą sn ę ­
ła  w e  w rześn iu  roku  u b ieg łego  
w iad om ość  o oh ydn em  m order* 
s tw je . dokonanem  na osob ie  po­
w szech n ie  łu b ian ego  p rzez  z n a jo ­
m ych, m u ra rza  F ra n c is zk a  Gońca 
rza . P od  zarzu tem  m ord ers tw a  a- 
res z to w a n o  je g o  n ieś lubną żonę, 
S te fu n ję  K oron ow sk ą , z  k tó rą  za­
m ordow an y  zy ł p rzez  w ie le  la t, 
m a ją c  sześc io ro  d z iec i.

W e d łu g  w s tęp n ego  doch od zen ;a 
p o lic y jn ego , za b ó js tw o  nn a ło p rze  

b ie g  n a s tęp u ją cy ; W ie c zo rem  ~-go 
w rześn ia , około g o d z in y  9-ej, le żą  
c y  z łóżku  G on tarz, p ro s ił żone o  
p rn yp iea ien ie  mu z  p ob lisk iego  
sk?epiku bu te lk i kw asu  ch leb ow e­
go. K oron ow sk a  z p o lecen iem  tem  
w y s ia ła  do sk lep iku  16-letnlfego 
syna, Z dz is ław a . K ie d y  ch łop iec  
po k ró tk ie j ch w ili w ró c ił,  m atka 
p o w ita ła  go o k rzy k iem ' „Z d z is iu , 
za b ili ci o jc a ."  N a d b ie g lym  na je j  
k rzyk i sasiadom , K oron ow sk a  opo 
w ied z ia ła , że  w p a d li do izb y  aku-

4-ta ucieczka
s ze s n a s to la tk a

N b oosterunek w Piastowie zgłosił 
s ę w ladyslaw Bradel i zameldował, 
że syn je^o Henryk, lat 16 uczei, za­
m ieszka j przy ul. Reymonta U . u- 
ciekl z łomu. iBrade! tym razem uciekł 
p o  raz czwarty. Za każdym razem 
ch>opie(. uc.ekz nad morze.

r olicja poszukuje upartego podróż­
nika.

ra t w  m om encie, k ied y  m ały  Zdziś  
pob ieg ł po kw as. d w a j n .ezn am  
je j  osobn icy, i  k tó rych  jed en  p rzy  
trzy m a ł ją , a d ru g i u d erza ł tasa ­
k iem  G on tarza , w y k rzy k u ją c : 
„M a s z  za g o łę b ię ! "  C a ły  napad 
trw a ł za led w ie  ch w ilę , puczem  
ob a j n a pa stn icy  zb ie g li.

O p ow ieść  sw ą  K oron ow sk a  pow  
ta rza ła  u p o rc zyw ie  za rów n o  w  
Ś led ztw ie  p roku ra torsk iem , ja k  i 
w c zo ra j, s iedząc na ła w ie  e s k a r io  
nych. Jedn akże  doch odzen ie  p o li­
cy jn e , k tó re  o d tw o rzy ł p rzed  są­
dem, z e z n a jm y  w ycze rp u ją co  w v- 
w ja d o w ea  p o lic ji ,  s tw ie rd z iło , że 
n ik ogo  z obcych  w  ow ym  m om en­
c ie  w  domu, g d z ie  m ieszka ł G on­
ta rz . n ie zau w ażono, i że  w sze lk ie  
poszlak i p rzem a w ia ją  za tem  że 
G on ta rza  zam ordow a ła  sam a K o ro  
now ska p rzy  pom ocy tasak*, k tóry  
ukryła  gd z ieś  tak  sp ry tn ie , że  m i­
mo w s ze lk ie go  w ys iłku  p o lic ji  n i? 
Udało sie go  odn a leźć , ch ocia ż tna 
Jy Zdziś, z e zn a ją cy  bardzo  re zo lu t 
p le  s tw ie rd z ił,  że w id z ia ł go je s z ­
cze  w  dn ią  za b ó js tw a  i n a w et n a­
ryso w a ł dok ładn ie, jak ów  tasak  
w y g lą d a ł O skarżen ie  w ysu w a  te ­
zę, że K oron ow sk a  p ozb y ła  sie 
G on tarza , iako n iew ygo d n ego  dla 
s ieb ie  św iadka, w  p roces ie , k tó ry  
odbyć  się m ia ł w  tyd z ień  po zabó j 
s tw ie . Do tego  procesu  zab ó jezyn ! 
by ła  w p lą ta n a  pod zarzu tem  p a ­
sers tw a  i w sp ó łd z ia łan ia  z r o d z i­
ną w  ukryciu  i r o jrp rze d a w a n iij

S ą d o w a  G s h a
za‘»śe we Lwowie

L W Ó W . 9 6. ( P A T ) .  W  zw ią z ­
ku z  ta jś c ia m i w  dniu 16 kw iet.n :a 
b. r  w e L w o w ie  odbyła » 'ę  p rzed  
sądem  rozp raw a  p rzec iw k o  9 u 
czestn ikom  za jść  oskarżon ym  o 
rab ow an ie  sk lepów .

W  w yn iku  ro zp ra w y  8 oskarżo ­
nych skazano na karę w ię z ien ia  
na 6 i 7 m ies ięcy , «aś H ersch a  
T is ch e ra  R. K le in e ra  za ta r g n ię ­
c ie się na pos teru n kow ego  na 2 i 
pół roku w ię z ie n ia ,

Mięso potanieje
O b n lie n ie  op ła t rzeźn ian ych

K zę źn ia  M ie jsk a  w p row a4 za  n ie 
baw em  2 0 -proc. .u lg i w  op ła tach  
pob ie ra n ych  p rzy  badan iu  m ięsa 
p rzyw o żo n ego  z p ro w in c ji.  Z  u lg  
ty ch  k orzystać  b ędą  ■wyłącznie roi 
n icy , bądź te ż  o rg a n iza c ję  o ch a ­
ra k te rze  ro ln ic zym .

D otąd  p ra w a  do zn iżek  p rzyzn a  
no 13 sp ó łd z ie ln iom  i zw iązkom  
p j, du cen tów  trzody . W p row a d ze ­
n ie zn iżek  p rzyc zyn i s ię  n iew ą t­
p liw ie  do p o ta n ien ia  m ięsa na ryn

ku w a rs z a w s k im .

Wielkie fiare otrzyma miasto
wzamlin za slare ctogi

P a ra fo w a n y  w  os ta tn ich  dn iach  
uk iad  p om ięd zy  m iastom  a sp. 
akc. W a rszaw sk ich  K o le je k  D o ja z  
dow ych . p rz ew id u je  u regu lo w an ie  
d łu gó w  k on cęs jen a r ju szó w  b e lg i j ­
sk ich  w obec  ą to liey , p rzez  przeka

zan ie  g m in ie  w iek szyeh  p laców  
na p rzedm ieśc iach .

W a rto ść  tvch  p la ców  w yn osi 
p rzeszło  700,000 z ł U m o ż liw ią  one
u regu low an ie  szeregu  a r te ry j ke* 
m un iłcacyju yeh  na p rzed m ieś ­
ciach i p rz eb ic ie  n ow ych  u lic.

S ir ^ f k  g e n e r a ln y
w Białej i Bielsku

K Ą T  O W IC E , 8. 6. T rw a ją c y  od b ryk i „L e n k o “  w  ten sposób, że

trzeoh  ty go d n i s tra jk  w  fa b ry c e  
w łók ien n ic ze j „L e n k o "  w  B ielsku, 
k tó ry  począ tkow o  w y d a w a ł się 
n ie g ro źn y , p o c ią gn ą ! za sobą 
n ie o b lic za ln e  skutki. M ian ow ic ie  
d z is ia j roboi-n icy B ie lsk a  i B ia łe j 
p o p a r li żądan ia  rob o tn ik ów  fa -

Nowy znaczek
p o c z to w y

M in is te rs tw o  P o c z t  i T e le g ra *  
fó w  zd ecyd ow a ło  w yp u śc ić  now y 
zn ączek  p o c z to w y  z o k a z ji 1Q-Ie- 
c ia  u rzęd ow an ia  P a n a  P re? yd en  
ta  R . P  p ro f. M ośc ick iego , 
d z ie  ta zn aczek  w a r to śc i 1  zi.

rzeczy , pochodzących  z g ło śn e j 
k ra d z ieży , dokonanej w 1933 r. u 
rab in a  H o ro w itza .

P r z e d  S ą d e m  złożon o  ja k o  do­
w o d y  rz e c z o w e  c z ę śc i g a rd e ro b y  
K o ro n o w sk ie j *  w ió o o an em i w y* 
p ra n e m i c z ę śc io w o  p la m a m i k r w i. 
S a m a  o sk a rż o n a , o d p o w ia d a ją c a  z 
w ię z ie n ia , o k ry ta  g r u d ą  c h u stk ą , 
ś le d z i s  n ie p o k o je m  p rz e b ie g  p rze  
w je k łe g o  p ro c e su .

Ruch strajkowy we Francji
P A R Y Ż , 9. 6 P o  zaw arc iu  w

nocy  z n ied z ie li na pon ied z ia łek  
zasadn iczego  porozu m ien ia  m ię- 
azy  k o n fed e ra c ją  p ra co d aw ców  n 
k o n fed e ra c ją  zw ią zk ów  zaw od o­
w y  eh n astąp iło  p ew ne od p rężen ie  
sy tu ac ji, k tó re  s zc zegó ln ie  s iln ie  
s ta ra  s ię  ro zrek la m o w a ć  prasa 
lew icow ą , p isząc, żę  w  ok res ie  o- 
S tatn ieh 20 la t  k lasa robotn icza  
n ie p o t r a f i ła os iągn ą ć  takich r e ­
zu lta tów , ja k  obecn ie w  c iągu  pa ­
ru dni.

m e  w y g a s a
O d p rężen ie  to jedn ak  m a ty lko 

ch a ra k te r  częśc iow y , g d y ż  rów n o­
cześn ie  »  w yga sa n iem  stra jku  w 
jed n ych  d ziedzinach , w ybu ch a  on 
W innych , *  je ś l i  n a cgó l sytu ac ja  
po lepsza  się  w  Paryżu , to  w ia d o ­
m ości z p ro w in c ji b rzm ią  coraz 
b a rd z ie j n iepoko jąco.

W  P A R Y Ż U  
W  P a ry żu  zażegn an o  s tra jk  Bu­

dow lany, k tó ry  trw a ł ty lko  24 go- 
d zipy, w  w ie lk ich  dom ach to w a ­
row ych  i p rzem yśle  spożyw czym

Samobójstwo w coli
drugiego oskarżonego w proces ”e katowickim

K A T O W IC E , 8 6, D a '? ? y  c ią g
r o z p ra w y  p rz e c iw k o  cz ło n ko m  N . 
S- D . A  B- ro z p o c z ą ł s ię  w  p o n ie ­
d z ia łe k  s e n s ic y jn ą  w .a d o m o Jc ią  o 
n o w ym  zam ach u  sa m o b ó jcz y m  
je d n e g o  z o sk a rż o n y c h  W  nią- 
. z ie lę  t a r g n ą ł  s ię na życ i#  o s t r ­
zon y Slapa, gó rn ik  z C h o rz o w a . 
J a k  s tw ie r d z i l i  s ie d z ą c y  w  te j s a ­

m ej ce li P r z y k lin g  o ra z  w ię z ień  
k rym in a ln y , cygan  B u rjań sk i, gdy  
w ię źn io w je  w y s z li na p rzech adz­
kę. S lapa  pozos ta ł w  ce li, tw ie r ­
dząc, że je s t  chory. S lapa k orzy ­
s ta jąc  z c h w ilo w e j n ieu w ag i s tra ­
ży  w ię z ien n e j, p o w ies ił s ię  na 
s trzępach  koszu li na k ra c ie  ok ien ­
n e j sw ej ęę li. W sze lk i#  nrouy

Csesi nie zstotaii
Fiiiakćw na Ś!ąsku

M O R A W S K A  O S T R A W A . 9.G. 
D r . 7 D m. od b y ły  s ię  w 14-u 
gm in ach  p ow , f r js z t a c k ie g o  w y ­
bory  do rad gm in n ych . G m in y  po­
w ia tu  ir y s z ta c k je g o  n a leżą  do ob­
szaru , zam ieszk a łego  p rzez  lud­
ność polską.

O d k : lku ty go d n i C zesi p ro w a ­
d z ili ; n ten syw n ą knm pan ję  w y ­
borcza. A g e n c i czesk ich  s tron ­
n ic tw  ch o d z ili po dom ach poi- 
sk ich  rob o tn ik ów  j b ezrobotn ych  
i d la  pozyskan ia  ich  g ly s ó w  ria- 
w a li p ien iąd ze , w zg lę d n ie  bony 
w a rto śc i oa 20 do 25 koron. W  o-, 
k res ie  p rzed w yb o rc zym  rozdano 
około 10.000 bezp ła tn ych  b ile tów  

na p rzed s ta w ien ia  k inow e? K a r *  
w in a  zos ta ła  za rzu con a  ty s ią cam i 
u lotek  w ję zyku  polsk im , w  k tó­
rych  w  snosób b ru ta ln y  zaa tak o­
w an o d o tych czaso w ego  b u rm i­
s trza  po lsk iego . —  D o a g ita c j i  

p rz ed w y b o rc ze j za a n g a żo w a li 
C zesi n a jlep s zych  m ów ców  a ca ­
łe j C zech os łow a c ji, m in. m ar­
szałka senatu Soukupa. Z an o to ­

w ano lic zn e  w yp ad k i p re s ji,  s to ­

sow an e j p rzez  p ra cod aw ców  cze­
skich w obec  robotn ików , aby g lo ­
sow a li ną lis ty  czesk ie .

P om im o w ie łk ip go  nakładu środ ­
ków  m a te r ja ln y ch  o ra z  w ie lk ich  
w ys iłk ów , w y b o ry  n ie  poszły  jed ­
nak po l in j i  p rzew id y w a ń  czes­
kich F ro n t po lsk i n ie ty lk o  n ie  u- 
tra c ił sw ych  pczycy.j, lecz p rze ­
c iw n ie  —  na w ie lu  odcinkach  w y ­
kazał pojjtępy.

W yn ik ł p oszczegó ln ych  gm in 
p rzed s ta w ia ją  s ię  n a stęp u ją co : 
W  K a rw in ie  P o la c y  zyska li ' 1 
m andat, w  B ogu m in ie  u trzym a li 
sw ó j stan pos iadan ia , w P u łto w ie  
koło B ogu m in a  zyska li 1 m andat, 
w  O sad z ie  L u tyn a  3 n a n a a ty , w  
S ton a w ie  m a ją  IG m andatów , 
C zesi 7, w  D a rk ow ie  lis ta  polska 
s tra c iła  1 m andat. IV  Ł a za ch  Po­
la c y  u trzym a 1' sw ó j stan posia- 
dun:a, w  S tarem  M ieśc in  u zyskąłi 
2 m andaty , C zesi u tra c ili 2.

W  sze regu  m ie js cow ośc i dnia 
s ię  za u w a żyć  s tra ta  m au d a 'ów  
n iem ieck ich .

Bę-

P re zy d e n ta  opa 
ju b ileu szow em i

Katastrofa samolotu pasażerskiego
Nie pomogły cztery silniki

S Z T O K H O L M , 9.6. S zw edzk i sa 
ro c lo t „L a p p la n d "  spad ł dziś, 
w k ró tce  po w ys ta r to w a n ia , w  oko 
licy  M a lm oe.

11 p asa że rów  i 4 człon ków  „aią- 
g i  odn ios ło  c ię żk ie  ob rażen ia . 0 -  
l ia r y  k a ta s tr o fy  p rz ew ie z io n e  n? 
iy ch m ia s t do s zp ita la , gdzie, ku­
p iec  am erykańsk i zm arł skutkiem

ran. P o zo s ta li c iężko  ran n i są F in  
iandczykum i i S zw edam i.

Su -adkow ię  w ypadku  s tw ie rd ź .- 
I: zgod n ie , że  w  p ew n e j c h w ili 
p rz es ta ły  rów n ocześn ie  d z ia ła ć  
w szys tk ie  c z te ry  s iln ik i sam olotu . 
P i lo t  u s iłow a ł lą d ow a ć  na łące, 
co mu § ię  jed n a k  n ie  uqa ło  i sa­
m o lo t rozstpzaskał s ię o dach 6u- 
uynku.

p rzyw ró cen ia  go du życ ia  okazały 
s ię  spóźn ione. Jak w iadom o, przed 
ro zp raw ą  popełn ił sam obójs tw o w 
ce li g łó w n y  oskarżon y M am ura .

W  c iągu  dm a d z is ie js z eg o  p rze ­
słuchano ogó łem  22 oskarżonych . 
Jeden z nich p rzyzn a ł się do w i ­
ny, reszta  w yp ie ra  s ię  w sze lk iego  
w spółu dzia łu  w  p racach  o rg a n i­
za cy jn ych  N . S D A .  B.

N a  szc jegćdną w a g ę  zasłu gu ją  
zezn an ia  oskarżon ego  K . V ik tora , 
k tóry  d.o w in y  s ię n ie  p rz y zn a je  i 
s tw ie rd za , że  w  czas ie  je d n e j z 
rozm ów  z‘ M am urą. w k tó re j ten 
zw ie rza ł * ie  z p lan ów  od erw an ia  
G órn ego  Ś lą sk a  od P o lsk i i p rzy ­
łą cza n i*  go  ao  N iem iec , osk arżo ­
ny m ia ł s ię  rzekom o w y ra z ie , że 
u w aża pro ju k t ten  z *  n ie rea ln y  i  
tqgc w zg lęd u , i i  P o lska  je s t  pań ­
stw em  zb y t silnem . ab.v do tak iego  
w ypadku  dopuściła, W  dalszym  
c iągu  sw ego  zezn an ia  03karżcuiy 
V ik to r  z g ło s ił g o to w ość  y lożen ia  
dodatkow ych  sezuań co do osoby 
M an iu ry  lacz zaawzesra się, aby 
w czasie  sk ładan ia p rzez n iego  
zeznań na sa li n ic  b y li ofaecm 
oskarżen i, o ra z  p ros ił sąd, aby 
te zezn an ia  n ie  w p łyn ę ły  ew entu  
a ln ie  na za o s trzen ie  kury, jaka 
go  czeka. Sąd za rzą d z i! p rzes łu ­
chan ie  oskarżon ego  V ik to ra  do­
datkow o w  czas ie  w to rk o w e j r o z ­
p ra w y  p rzy  d rzw iach  'zam k n ię ­
tych.

S pośród  inn ych  oskarżonych  za ­
s łu gu je  na u w agę 20-letn i Ign a c y  
M oczygęba , 'k tó r y  w ed łu g  zeznań 
z łożon ych  w  ś led z tw ie  p rzez  in ­
nych  oskarżonych , w yzn a czon y  

zosta ł do w yk on yw a n ia  w yrok ów  
sądu kap tu row ego , a zatem  m ią ł 
ou spełn iać fu n k c je  kuta o rg a n i­
za cy jn ego  M oczygęb a  m ę p rzy ­
zn a je  się do w in y .

P o zo s ta li osk a rżen i n ie  w n oszą  
do sprawy m c s zc zegó ln ie  in te re ­
su jącego . S tw ie rd za ją  zgod n ie , że 
le g ity m a c ję  o trzvm a li, że p ła c ili 
skludkt 1-10 j i ,  m ies ięczn ie ,

p o r tre tem  Pan a  
trzo n y  datam i 
1926 - 1936-

Ź ą a ezek  ju b ileu szo w y  u trzym a 
ny b ęd z ie  w  k o lo rze  n ieb iesk im  
w  d u ż jm  fo rm a c ie  2 0 X 2 5  nim.

Międzynarodowy
tu rn ie j szach o w y

M O S K W A , 9. 6. W  dniu  w czo ­
ra js zym  n astąp iło  zam kn ięc ie  
m ięd zyn a ro d o w ego  tu rn ie ju  sza ­
ch ow ego . P ie rw s ze  m ie jsce  za ja ł 
Capah lanoa, zd ob yw a ją c  w  18 
ru ndach  13 punktów , d ru g ie  
m is trz  sow ieck . Botw inn ik . (12  

p k t.j.

p ro k lam o w a li g en e ra ln y  stra jk , 
k tó ry  ob ją t B ie lsk o  i B ia łą .

S tra jk  g en e rę ln y  p rok lam ow an y  

zosta ł w  ea lym  p rzem yśle  w łók ien  
n iczym  i m e ta lo w y m . S tra jk u je  
około 10.000 robotn ików . S tra jk u ­
ją c y  o d b y li t s ze reg  zgrom adzeń , 
na k ió ry  ch p r z y ję to  uchw ały 
s tw ie rd za ją c e , iż  jed n oczą  się  z 
akc ją  p row adzon ą  p rzez  za łogę  

f irm y  „L e n k o " ,
P o d ję to  p ró oy  lik w id a c ji s tra j 

ku, w  m ięd zycza s ie  jed n ak  na tle  
s tra jku  doszło do za jś ć  p rzed  fa ­
b ryką  S es iau era  w B ia ie j, gd z ie  
s tra jk u ją cy  u s iłow ą li p rzeszk o ­
d z ić  w  p racy  za łodze  fa b ryk i. 
D oszło do zabu rzeń  i aw an tur, w 
w yn iku  k tó rych  w ład ze  zm uszone 
b y ły  uciec  s ię  do pom ocy p o lic ji, 
k tó ra  ro zp ęd z iła  m a n ifes tan tów  
p rzy  u życ iu  Domb łzaw ią cych .

K A T O W IC Ę , 8. 6. S tra jk  gen e­
ra lny , k tóry  ob ją ł ca ły  p rzem ysł 
m eta low y  i w łó k ien n ic zy  w  B ie l­
sku i B ia łe j, zosią ł d z is ia j w ie c zo ­
rem  z lik w id ow a n y . W  w yn iku  
k o n fe ren c ji pom iędzy  w ład zam i a 
s tra jk u ją cym i roboinika.nu usta­
lono, iż  k ie ro w n ik  fa b ry k , „L e n ­
k o " ustąpi ?ę gw ęgo  stanow iska 
i w szys tk ie  żądan ia  z a ło j i  fąb ry - 
ki będą u w zg lęd n ian e , W  ten spo 
sób zakończon y zes ta ł trw a ją c y  
cd trzech  ty go d n i atpajk  w  fa h ry - 
c-e. „L e n k o "  i  za żegn an o  groźbę  
p rzed łu żen ia  się stpa jkŁ

Pierwsze po 10 latarń
W y is ® ry  K a

T Y L Ż A ,  9.6. Z  K ow n a  d o n o s zą . 
W  zw ią zk u  z w yb oram i do sejm u 
od k ilku  dni sys tem a tyczn ie  k-enfl 
skow ane są w y d a w n ic tw a  l i t e w ­
sk ich  u gru pow ań  op o zycy jn ych .

W e d łu g  k rą żą cych  pog łosek , 
w k ró tce  pa u kon stytu ow an iu  się  
sejm u, n astąp ić  m a d ym is ją  oheę 
iiego  rządu litew sk ieg o . U ch odzi 
za rze cz  pew ną, ze  d o tych czasow y  
pręm.ier Tu b eh ?  w  p rzys z łym  rzą ­
d z ie  udzia łu  n ie  w eźm ie , jć# t bo ­
w iem  zm ęczon y  d łu go le tn iem  u 
rzędu w an iem  j zn iech ęcon y  osta t- 
n iem i w j-padkam i na te ren ie  po ii- 
tyfcj w ev  nętrznej.* P re m je r  Tu be- 
lie  p rze jś ć  m a podobno aa  d yp lo ­
m a c ji i o b ją ć  s tan ow isko p os ła  l i ­
tew sk iego  w  M osk w ie  na m ie js ce  
B a łtru sza jtisa , k tó ry  opu szcza  to 
stan yw isko , p rzech odząc  ną em ery  
tu rę ,

B E R L IN ,  9 6- Jak  donoszą z 
K ow n a , ro zp oczę ły  s ię  d z l l  w  
L itw ie  i w  obw odzie  K ła jp ed y  
wybory 49 p os łów  do Sejm u. W y- 
h o ry  trw a ć  będą 9 dni.

Są to  p ie rw s ze  od lO -tm  ła t  
w y b o ry  na L itw ię ,  Skład o s ta t. 
n iego  se jm u  ro zw ią za n eg o  w  
gru dn iu  1926, b y ł n a s tęp u ją cy : 
ch rześc ija ń sk a  dem okrac ją  30,

lu d ow cy  22, s o c ja liś c i 15, N iem ­
cy  k ła jp ed zęy  5, P o la c y  4, tau- 
tn iin k i (o b e cn ie  s tron n ic tw o  rzą 
dowfe) 3, żyd z i 3, s tron n ic tw o  
ch łopsk ie  2, N iem ie c  z  L i tw y  
rd zen n e j

bezrobocie inżynierów
w  Nseniczech

B E R L IN ,  9.6. „N iem ie ck a  K w ®  
sp o n d en t ja  P r a c y "  o g ła ę zą  dane 
s ta ty s ty czn e , dó tyozące  Dezrobo- 
e ią  w śród  in ż yn ie ró w  w  N ie m ­
czech.

O oecn ie  w  N iem czech  około 
6.500 in ż yn ie ró w  je s t  bez p racy , z 
c zego  w ięk szość  s tan ow ią  stars i 
in żyn ie ro w ie . W  zw iązku  z  tem  
za lecą  s ię  ze  s tron y  o f ic ja ln e j za, 
tru d n ien ie  p rzy  p racach  in żyn ie ­
ry jn ych , zw ła s zc za  rządow ych , 
p rzed ew szys tk iem  in żyn ie ró w  s tar 
szych.

C iekaw e jes t, że  z d ru g ie j s tro  
n y  w o ln ych  je = t  w  N iem czech  
4.900 posad  w yk w a lif ik o w a n ych  
ił Ż yp ie rów  T łu m a czą  to  przede- 
w szys tk iem  za tru d n ien iem  m ło­

dych in żyn ierów .

ma dziś d o iść  do porozu m ien ia . 
N a tom iast, pom im o roaow ań , ro z ­
szerza  się  z a ta rg  w  to w a rzy s t­
w ach  ubezp ieczeń , g d z ie  D orzuci­
ło p ra ce  16.000 p racow n ików . N ie ­
sp od z iew an ie  w ybu ch ł s tra jk  oku- 
n a cy jn y  k e ln erów  w  czterech  r e ­
s tau rac jach . k tó ry  jedn ak  z lik w i­
dow ano w c iągu  god z in y .

W  p rzem yś le  m eta lu rg ic zn ym  
rob o tn icy  kilku zak ładów  ew aku o­
w a li budynki fa b ryczn e , a n a ­
stępn ie  p rz y s tą p ili ao p ra cy  —  na 
to im ast p ra co w n icy  i p ra tow n ics - 
ld p rzem ysłu  k ra w ieck iego  p osta ­
n ow ili ro zs ze rzyć  ak c je  s tra jk o ­
wą.

D ostaw a  dzien n ików  na p ro w in ­
c ję  napotyka  w c ią s  na w ie lk ie  
tru dności spowodu, że ch oc ia ż w  
f irm ie  k o lp v rta żow e i „M cssage - 
r ies  H a c h e tte "  zaw arto  p o rozu ­
m ien ie  z p racow n ikam i, to jedn ak  
p ra cy  rozpocząć  n ie  m ożna, *d y4  
w szys tk ie  w e jś c ia  do m agazyn ów  
f irm y  b loku ją  s zo fe rzy , rozw ożą* 
cy  d zienn ik i. C l gaś, chociaż u zy­
skali zad ośću czyn iep i*  sw ym  no- 
stu lstom , s tr e jk u ja  nadal przeg... 
so lid a rn ość  z m echan ikam i, k tó . 
rych  postu la tów  jes zc za  n ie  p r»y *  
ję to .

W  n a stęp s tw !*  s tra jku  ęeny 
żyw n ośc i w  P a ry żu  poszły zpacz* 
n ie w  córę , ja k k o lw iek  w ład ze  
s ta ra ją  a i f  pow strzym ać  zw yzka  
nakładan iem  g rzy w n  p ien iężn ych  
na speku lu jących  kupców .

N A  P R O W I N C JI
N a  p ro w in c ji lik w id a c ja  B ira j. 

ku id z ie  oporn ie , a w  w ie lu  m ie j­
scach ruch  s tra jk o w y  s ię  lossw* 
rza , ja k  np w  p ortach  pólnocr.e j 
F ra n c ji,  w  D u n k ierce  p o rzu c iło  
p racę  10.000 robotn ików  p o rto ­
w ych , poza tem  g ro z i m iastu  s tra jk  
e lek trow n i, g a zow n i i  w o d o c ią ­
gów .

W  B ou logn o  Bur M e r  s tra jk u ją  
ce u rzędn iczk i m aga zyn ów  «  je d ­
n o lity ch  cenach  w ysu n ę ły  s ze reg  
żądań. R oza  podw yższen iem  płac, 
u rzędn iczk i a o m aga ją  się... p u *  
w a przy chodzen ia  d o  p ra cy  z na- 
ina low an em i ustam i.

W  d epa rtam en cie  dolnej Sekwa, 
ny, s tra jk u ję  p rzesz ło  35.000 ro ­
botn ików , w  okręgu  Dólnoęnym  
liczbę s tra jk u ją cym i ob liczan o 
w c zo ra j w ieczo rem  na 195,000. 
W ie lk ie  zak ład y  w łók ien n iczą  w 
Ruuba,nx i T ou rco in g . k tó re  do­
tychczas pracow ały ', p rzys tą p iły  
uo s tra jku . W  R uubain x w ybu ch ł 
w c zo ra j s tra jk  w  ga zo w n i, k tóry  
g re z i p ozos taw ien iem  m ias ta  bez 
św ia tła , s tra jk u ją  ró w n ie ż  zak ła ­
dy  o czyszczan ia  m iasta  i g ro z i tak 
że s tra jk  tra m w a ja rzy

D z iś  zran a  podp isan y  zosta ł u- 
k ład  zw iązku  w ła ś c ic ie li k opa lń  
ze  zw ią zk iem  gó rn ik ów , spodaie- 
w a ją  s ię  zatem , że  w  dn iach  n a j­
b liższych  p op raw i s ię  sy tu ac ja  w  
p rzem yśle  w ęg low ym .

W arszaw ska q ie & a  D iem ęLitó
w  cJrJa 9 czerwca

Pewizvi Holandia 359.3Q (s. 360.02, 
k. doj js j ;  Berlin 213.45 (s. 213.98,
k. 2,1 Aw O ; Jruksela 89.95 (s. 90.13, 
t 89.'/?); Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; 
Kopenhaga s. 1)9.24, a. U8.135; Hei- 
sjngforś s. ll.ag k 11.72, Londyn
26.Ć5 (s. 26.72, k. 26.58); Aladryi 
s. 7?.70, 72.40; Nowy Jcrk 5.31 i
7/8 (s. 1.32, k, 5.30;; N ow y Jork 
( kabel; 5.32 (s. h.35 i 1 /8, k. 5.30 
5/8): Oslo 133.80 (s. 134.13, k. 132.47) 
Haryż 35.01 (s_ 35.03, k. 34.94);
Pragą 2..98 (s 22 .0 2 . k. 21.94); Stuck- 
hoiiif 137.30 Cs. 137.63, k. 136.97); 
Zurych 172.0LJ (s. 172.34, k. 171.66' , 
\v,ęd?ń i. łOO.uO. W. l19.60; Moptreal s. 
5.305, k- 5-28; Medjolat. s. 42.10, k. 
41.su; Marka niemiecka srebrna s. 
159.00, k. 154.00.

Papiery orocentowe: 7 proc. poż. 
stabil p7.2», (po, 5UO do|.) 57.75 (w  
proc.); 3 proc. puż prem. mwest. I 
ern. 68.00, serje 81.00 II em. 69.50,
4 pr .c. państw, poż. prem doi. 50.50 
—  50.75; o pro-;, oo^. doi. 77.00 —  
76.75 (w  pruć.); s proc. L. Z, Komun. 
B G. K 44.‘ >0 (v- proc.); 8 proc. 
oblig. Kom Ł< L. K. 94.00 (w  proc.); 
7 proc L. Z. Kom B. G. K. 83.2.5;
7 proo. obl.g. Kom. B G. K. 83.25;
8 proc. L. Z Banku Roln. 94.00; 7
pree. L, Z. Banku Roln. 83.25; 8 proc.
1 Z Tow. Kred Rrz. Fol. funi. 95.00 
( wproc.l; 5 piuC konw. 52.75; 4,5 
proc. L Z. ^emskie »ti ,a V  —  45.25 
-r- 45.63; 4,5 pruc L. Z. Pazn. z em 
stwa kr-d serja L — 41.00 —  41.50;
5 proc. L. Z. m. Warsz 55.25 —  55.13; 
4,5 proc. L. Z. m. War-sz. 53.63 —  
53.75; 5. proc. L Z. ni Warsz. (1933 
r.) 54.25 (po 1.000 zl.) 5^30, 0 5 
prc-c L. Z m. Ludzi 48.25.

Akcje: B Polski |06.tX): Warsz.
Tow. Gor. ęukru 29.75 — 29.30; W ę­
giel 15.50; Lilpop 13 5u —  13.75 — 
13 5(i ńiodrzejow 630, Osirov ie, 
34.00; Starachowice 36.00 —  36.25; 
Hąnerbusch -*4.50.

Tendencja ęta dewiz mocmeisza. 
Dla pożyczek państwowych tendencja 
przewęża^ mocniejsza, dla listów

rpocńejsza, dla akcyj niejednolita Po­
życzki doi. w obrotach prywatnych: 
8  proę. poż. e r. 19J5 (Dillonowaka) 
8o.0u --- 88.50 (w  proc.); 7 pioc. ooż. 
ńląska 67.50 —  67.71 —  67.50 <w 
proc.): 7 pioe. poż. m. Wauz. (Magi­
strat ) 66 i 3 8 ( w proc.); 3 nroc, puż, 
prem. bud. 26.30; 4 proc, poi. preip. 
.nweut. 52.90

G3F.ŁDA 1&ISZC WA
Notowano za 190 klg.: pszsniea

j?dnolita24 — 24.50, zbierana 23-.aU -  
24, żyto I-szy stapd. 15 ™  fó.óO, 
Il-g i stanę. 14,75 — 15, owieą I u, 
±5.75- -10.25, owies I-A stand. 16.25 
— 16.50, owies 11-gi st. ib.25—15.75, 
jęczntien browarny 15.75---.16, gat. 
H-gi 15-au- -15-75, gat. r lK i  lo-25-r 
15-50, gat. lY-ty, 15— 15-25, g^cch poi 
ny 17-50— 18-5U, Victoria27—29, wy* 
ka 2 1—22, pciuszka 2 1—22, se r dcl* 
podwójnie czyszczona 28—30, łubin 
niebiaski 10— 10.50, żółty 12-50— 13, 
rzepak zimowy 41 50—42.50, rzepią 
Zimowy 4ó’.50±—41.50, rzepak letni 
40—41-50, rzepik letni ąj — 43, gję- 
mię Imane 3u— 36.50, koniczyna czeri 
wmią surowa bez gripiej kanianki 
105— 320, czerwona bez samanki 01 
czystości 97 pioc. 135-^145, biała su- 
io va  CO- 70, bez kajdanki o czyst. 
07 proc 8( 100, praa mehieski
59 —  61, ziemniaki jadalne
3.25 -3.75, maka pszenna eat, l-szy 
wyciągów a 36—38. gat. I-A  84-^36, 
gat. 1 tl 33—34, gat. I-C 32--33, gat.
1 1) 31— 32. gat. I i  Ą  30 -3 i, gai. 
I I-B  28— 30, gat. II-D  25— 26. j at. 
1LF 24— 25, gat. II-O  23^2*, pszen* 
ną pastewna 16— 17, żytnia gat. I-y  
wyciągowa 23 —  24, gątur.Oa I-ązy 
do 50 proc. 23 —  24, gąt. J-ęzy 
Oo C5 proc. 22 -r- 23, gat. 11-g. 
±8.611--19, razowa 18.50-A9, pośled­
nia 14.50— 15, otręuy ps^er.nc grube 
12 12,50, pszenne średnie, 11 — l i . 5.0,
tijualki* U — l-5u, żytnie 10-50^)1,' 
kuchy lniane 17— 17.50, rzuprkuw* 
14-^14-50, śruta sojowa 22-50— 2o-

f
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Niebezpieczeństwo ogołocenia kraju z drzew
Trzeb*. bn̂ ni( i -i sów!

P rzy  u s ta w ie  o ochronie lasu w y c in a  się w ię c e j, n iż d a w n ie j b ez ochrony
Sejm ow a kom is ja  ro ln a  ob ra ­

dow a ła  w c zo ra j nad rząu ow ym  
p ro jek tem  u staw y  o za les ien iu  
n iek tó rych  n ieu ży tk ów .

P ro je k t  p rzed s ta w i! pos. inż. 
leśn ik , p. F revm an , s tw ie rd za ­
jąc , że  zgod n ie  z aanem i G łów ­
nego U rzędu  S ta ty s tvc zn ego  z r 
1930/31, m am y obecn ie  w  P o lsce  
zg ó rą  8 m iljon ó w  ha lasów . S ta­
n ow i to 21 p roc. o g ó ln e j po­
w ie rzch n i k ra ju . P od  w zg lęd em  
les is to śc i je s te śm y  na 14-em 
.n ie jscu  w  E urop ie . N a  jed n ego  
m ieszKanca p rzyp ad a  u nas za­
led w ie  0.26 ha p ow ie rzch n i le ś ­
nej, zam iast con a jm n ie j 0.31 ha, 
co u w ażane je s t  na Z acn oa z ie  za 
m in im a ln ą  c y fr ę  n e zb ę d n ą  do 
p ok ryc ia  w łasn ych  p o trzeb  k ra ­

ju .
W  ok res ie  n iecpe łn a  200 la t 

l.k w id ow aU sm y w  P o ls ce  po­
w ie rzch n ię  leśn ą  w  za s tra s za ją ­
co szybk i em  tem pie. O d rozb io ­
rów  do 1918 r. ubyw a ło  po­
w ie rzch n i le śn e j ro c zn ie  36.000 
ha. O d  r . 1918 do 1927, w  ok re ­
s ie stosowa-nia ustaw  ch ron ią ­

cych  la sy  p rzed  w y les ia n iem  
(u s ta w y  w yd a n e  p rzez  zabor­
c ó w ),  ubyw ało 45.000 ha po­
w ie rzch n i leśn e j roczn ie . O d r. 
1927, t. j. od  w yd a n ia  u staw y  o 
och ron ie  lasów  n ie  będących  
w ła sn o śc ią  państw a, do c h w iu  o 
becn ej ubyw ało  ro c zn ie  około 
57.000 ha, a za tem  w  okresach  
k ied y  ustaw  och ron n ych  n ie  b y ­
ło g in ę ło  pod toporem  o 20.000 
ha la sów  m n ie j, an iże li w okre­
sach k ied y  nasza ustaw a o och ro 
n ie  la sów  ob ow ią zu je .

Pus. F reym a n  p od k reś lił, że 
p ro jek tow a n a  ustaw a n ie  s tw a ­
rza  obow iązku  za le s ia n ia  w szy s t­
k ich  is tn ie ją c y ch  w  k ra tu  n ieu ­
żytków ', le c z  ty lk o  tych , k tó rych  
za le s ien ie  je s t  kon ieczn e i p iln e . 
J e że li ak c ja  za le s ien ia  n ieużytkuw  
m a dać w ła ś c iw e  re zu lta ty  n ie 
m oże b y t  p row ad zon a  d oryw czo  
i n iezbędn y  je s t  od p ow ied n i 

p lan .
W  zakończen iu  r e fe r e n t  z g ło ­

s ił s ze reg  popraw ek . Jedna  z  
n ich  id z ie  w  tym  k ierunku , aby 
p o w ią za ć  ak c ję  Izb  R o ln ic zych  z

Nowy proces
o zajścia w Konińskiem

Na dzień 30 c ze rw ca  w yzn a czo ­
no ro zp ra w y  w  w ie lk im  p reces ie  
politycznym o g ło śn e  za jś c ia  w  
Wyszynie pow k on iń sk iego . N a  
la w ie  o sk a rzon yca  za s ią d z ie  50 na 
rod ow có w  z  M a r ia n em  K w ia tk ó w  
ekim  na cze le , pod zarzu tem  u-

d zia łu  wr rozruchach , kTore m ia ły  
m ie jsce  w' lu tym  r. b.

P od czas  ty ch  za jść  zosta ł za b i­
ty  sędz ia  W a w rzy n  S ielsk i. W ię k ­
szość oskarżon ych  o d p o w ia d a ć  bę­
dzie  przed  Sądem  O k ręgow ym  w 
K a lis zu  z w ie z ien ia .

Załagodzono ferment
na robotach publicznych

O sta tn io  na teren ach  p o w ia ­
tów  c iech an ow sk iego  i pu łtusk ie  
go uiawnił s ię  fe rm en t w śród  ro 
botn ików  za tru d n ion ych  na robo 
tach  pu b liczn ych , w y w o ła n y  
przez e lem en ty  d em agog iczn e  
R ob o tn icy  ci w ysu n ę li s ze reg  n ie  
rea ln ych  żądań , m ięd zy  fn. żąda 
me za w a rc ia  umót" zb io row ych ,

k tó re  n igd z ie  na rooo tach  p u b li­
cznych  n ie  są stosow ane

D zięk i ta k to w n e j in te rw e n c ji 
m ie jscow ych  w ła d z  ad m in is tra ­
cy jn ych , za ta rg i te  zo sta ły  zakoń 
czurte pom yśln ym  w yn ik iem . 
S łuszne żądan ia  robotn ików  zo­
s ta ły  u w zg lęd n ion e . W  te n  spo­
sób zapob ieżon o p rok lam ow an iu  
s tra jk u .

Napaści niemieckie
na tle procesu katowickiego

A g e n c ja  P R E S S  donosi z  K a to ­

w ic :
P ra sa  n iem iecka , w ych odząca  

na n iem ieck im  Śląsku, p od a je  n a­
p a s tliw e  i  s tron n icze  sp raw ozd a ­
n ia  z p rocesu  sp iskow ców  h it le ­
row sk ich  w  K a to w ica ch

D zien n ik i n iem ieck ie  insynuu

ią, że proces k a to w ick i zosta ł 
sztu czn ie  w y w o ła n y  p rzez  akc ję 
p o lic j i  p o lsk ie j. W ła d ze  na p o l­
sk im  Śląsku za rzą d z iły  k on fisk a tę  
n adchodzących  z N iem ie c  p ism . in 
fo rm u ją cych  ten d en cy jn ie  o  p rze ­
b iegu  procesu w  K a to w icach .

Ukraińcy godzę się...
P o je d n a n ie  U .N .D -a  z m ark s is iam i?

L W Ó W , 9.6. U k ra iń sk ie  „D i lo “  chodzi do w n iosku , że  n ie  je s t  nie-

o rg an p o lity c zn y  U . N  D. —  a 
w ystąp ił z  ch a rak te rys ty czn ym  a r ­
tyku łem , sk>erow anym  pod ad re ­
sem rad yk a łów  i s o c ja lis tó w  ukra­

ińsk ich .

S to ją c  na stanow isku , że oba te 
u gru pow an ia  z e  w zg lęd u  na ich 
ch a rak ter n a ro d o w ośc iow y , mu 

szą p rz ec iw s ta w ia ć  się kom u n iz­
m ow i, o rga n  U . N D .  —  a bedą- 
cty zarazem  organ em  ukra ńsk ie j 
o rg a n iza c ji p a r lam en ta rn e j

Na Zamku
Pan Prezydent P  P. przyjął p 

piemjera gen. Sławoja skłaaKowskic 
go, który informował Pana Prezy- 
enta o bieżących pracach rząd" a 

następnie podsekretarza stanu w  Mi 
nistersjwie Skarbu p. dr. Grody ńsKie- 
go, oraz now omianov, anego podse­
kretarza stanu w  nimsterstwie W. 
R. i O. P. prof. Ujejskiego.

Skolei Pan Prezydent przyjął de­
legację 27-ej dywizji piechoty z do­
wódcą dywizji na czele. Delegacja 
prosili. Pana Prezydenta o zaszczy­
cenie swą obecnością uroczystość., 
związanych ze świętem 15 -lecir, 27-ej 
dywizji piechoty.

N a  t ^ O M
Pracownicy magazynu oddziału 

wodnomeljoracyjnego zarządu niitj- 
sk ieg j w m. St. \X arszu wie, opłacani 
przez Fundusz Pracy, zadeklarowali 
jeUnogłosnie na zebraniu w dii. j 
czerwca 193(, r. poi procent swych 
poborów na F. O N., począwszy od 
Jni« I ceerwca 1936 r. do 1 stycznia 
1937 r.

m ożliw ośc ią  d op row ad zen ie  do 
zb liżen ia  m ied zy  n itso c ia lis ty c z -  
nym i a soc ja lis ty  cznym i u gru po­
w an iam i ukra ińsk iem u  Tem bar- 
d zie j, że  obecn ie  co ra z  w ię c e j je s t  
p rzyczyn , w skazu jących  na ke~ 
i..eczn ość p orozu m ien ia  z jed n e j 
s trony , z  d ru g ie j zaś za n ik a ją  te 
pow ody, k tóre  d op row ad ź.ły  k ie ­
dyś do rozD icia w sp ó łp racy .

Słw iern za jąc , że  ośw iadczen ie  
do- i to n ie ma ch arak teru  jak .e jk o l- 

w iek  o fe r ty  p ism e w sk azu je  j e d ­
nak na kon ieczn ość w ysn u c ia  od ­
pow iedn ich  w n iosków  z  obecnej 

sy tu ac ji

Nieprawna
re k la m ?

Dom  ban kow y O. G ruess w e 
L w o w ie , ja k o  k o lek tor pań stw o­
w e j lo t e r j i  k la sow e j w y d a ł i roz  
p ovTszech n il w  o s ta tn ich  cza ­
sach w  celu  rek lam y  sw o je j ko­
lek tu ry  ulotk i, b ędące  naślado­
w n ictw em  czeku kasow ego  P . 
K . O.

P rz ec iw k o  te g o  rod za ju  nadu­
żyw an iu  czeku P . K . O. d la ce­
lów' rek lam y  w y s tą p iła  P  K  O. 
na d io g ę  p raw n ą , w  n astęps tw ie  
czego  p rzep row a dzon a  zosta ła  w  
domu bankow ym  rew iz ja , celem  
za ję c ia  rek lam ow ych  czeków , a 
sp raw a  sk ierow an a  zosta ła  do 
p roku ra tora .

a k c ją  za le s ien ia  n ieu ży tk ów , n a­
s tępna p op ra w k a  zw a ln ia  n a  o- 
k res  50 la t  w ła ś c ic ie l i  g ru n tó w  
za les ion ych  od  podatku  g ru n to ­
w ego  i p od a tk ów  sam orząd o ­
w ych . P o za tem  r e fe r e n t  w n ió s ł o 
zw o ln ie n ie  k osztó w  w yd a n ych  na 
za le s ien ie  od  docnodu  podatko­
w ego .

Pu d ysk u s ji u s taw ę  w ra z  z  p o­
p ra w k am i r e fe r e n ta  uchw alono.

Prr.e^lhd prsi.y
L U D Z I E  , P O D W O JN J"

Ż yd o v ’sk i „N a s z  P rz e g lą d '*  z a ­
m ieszcza  n ie zw yk le  zn am ien n y  
a r tyk u ł L eon a  B lum a, żyda , p re- 
m je ra  F ra n c ji  p  t. „C z y  m ożna 
być  żyd em  a jed n ocześn ie  f r a n ­
cu zem ? ''.

B lutn p is ze  c  sob ie :
„C o  się tyczy mnie, to jestem 

życiem nancnskim. i mogę sumiennie 
twierdzić, że jestem dobrym francu­
zem. Urodziłem się w e Francji w  sa­
rnim sercu Paryża, 1 o ile m ogę śle­
dzić dzieje mojej skromnej rodziny, 
tc konstatuję, że moi pradziadowie 
byli alzatczykami, co także znaczy

Bliskie wybory
do Rady miejskiej w Łodzi?

A g e n c ja  P R E S S  don osi z  Ł o d z i;
W  n a jb liż s z y ch  dn iach  opuścić  

m a sw e  s tan ow isko  tym cza sow y  
p re zy d en t m. Ł od z i, p łk . G łazek. 
Jak  s łych ać, p łk . G łazek  stanąć 
ma na c ze le  jednej’ z  d y rek c ji ko­
le jow ycn . N om in ac ja  n ow ego  tym

czasow ego  p re zyd en ta  m, Ł o d z i 
n ie  nastąp i, fu n k c je  p rezyd en ta  
p e łn ić  m a w ic ep re zy d en t m ias ta  
G od lew sk i.

Z m ia n y  u w ażan e  są za  zapo­
w ie d ź  za rzą d zen ia  w  n ied łu g im  
czas ie  n o w ych  w y b o ró w  do R a d y  
m ie jsk ie j w  Ł od z i.

Likwidacja jaczejki komunistycznej
ui fabrykach łódzkich

ŁO D Z, 9. 6. N a  te ren ie  fa b ry k i czy ła  p o lic ja , za trzym u ją c  około
K a ro la  E is e r ta , od d łu ższego  cza­
su zw ra c a ła  u w agę ży w a  d z ia ła l­
ność k om u n istyczn a . W y w ro to w ­
cy  s z c ze gó ln ie  w  o s ta tn ich  cza- 
sarh  s ta ra li s ię  w ys tęp o w ać  m a­
n ife s ta c y jn ie  i z o rg a n iz o w a ć  w ięk  
sze ilo ś c i rob o tn ik ów  fa b ry k i E i­
se rta  i m n ycn . Po  d łu ższe j ob ser­
w a c ji,  g d y  p o lic ja  u s ta liła  u-soby 
g łó w n y ch  k ie ro w n ik ó w  a k c ji w y ­
w ro to w e j, p rzys tą p io n o  do l ik w i­
d a c ji ja c z e jk i.  D o fabryk? w k ro -

50 osób, k tó re  b ia ły  u d z ia ł w  
d z ia ła ln ośc i w ys tę p n e j. D a lsze  
ś led z tw o  d op row a d z iło  do w y k ry ­
c ia  i a re sz tow a n ia  m ięd zy fa b ry c z  
n egc kom ite tu  kom u n istyczn ego , 
k tó ry  s zykow a ł s ię  do z o rg a n iz o ­
w a n ia  szeregu  w y s tą p ień  i  p ro ­
w a d z ił ż y w ą  a g ita c ję -  P ię c iu
człon ków  te g o  k om ite tu  a resz to ­
w an o . Z n a lez ion o  b oga te  m a te r ia ­
ły , d o tyczące  rob o*y  w y w ro to w e j 
na te ren ie  Ł o d z i.

Wiece rodziców
przeciw koetiuEiacji

A g e n c ja  P R E S S  donosi 2e L w o ­
wa :

N a  te ren ie  3 w o jew ó d z tw  połu d  
n iow o  - w sch odn ich  o d b y w a ją  s ię  
lic zn e  zeb ra n ia  i  w ie ce , n a  któ- 
rycn  p od e jm ow an e  są  uchw ały, 
w y p o w ia d a ją ce  s ię  p rz e c iw  koedu 
k a c ji w  s zk o ln ic tw ie . W sp ó ln a

nauka w  k la s ie  ch łop ców  i  d z ie w ­
czą t k w a lif ik o w a n a  je s t  w  rezo lu  
c ja ch  jak o  eksperym en t, o d b ija ją ­
cy  s ię  u jem n ie  na w ych ow an iu  
m łod zieży  

.P ro te s ty  , p rz ec iw  -is tn ie ją cym  
szko łom  koedu kacy jn ym  ob e jm u ją  
zw ła szcza  w y żs ze  k la s y  szkól p o­
w szech n ych  7 -k lasow ych .

Cywfe Asłerblum
staje przed sądem okręgowym

S p raw a  o s ła w io n e j C y w ji A s te r  
b lum , s tudentk i I-s z ego  roku  p ra ­
wa k tó ra  p rz ea  k ilku  m ies iącam i 
jK idczas za jś ć  z  żydam i na U n iw e r  
s y tec .e  W a rs za w sk im  zn iew a ża ła  
n aród  po lsk i, zn a la z ła  sw ó j e p ilo g  
p rzed  k om is ją  d yscyp lin a rn ą  p ro ­
fe so ró w . Zn aczn a  zw io k a  n astą ­
p iła  ^ sk u tek  tra g ic z n e j śm ierc i 
je d n e g o  z  g łó w n ych  św iad k ów  za j 
ścia, ś. p. J an in y  C hyżyń sk ie j.

W  w yn iku  p rzes łu chań , sęd z io ­
w ie  p os ta n ow ili p rz ed łu ży ć  za v rie- 
szen ie  żyd ów k i, a ż  do czasu rozp a  
tr z e m a  sp ra w y  j e j  n rzez Sąd  O krę  
go w y . A k ta  i p ro  toku ły  zezn ań  
św iadków , p rzes łan o  p ro k u ra to ro ­
w i.

S p raw a  A sterb lu m ów n e j odbę­
d z ie  s ię  p rzed  Sądem  O k ręgow ym  
jes zc ze  w  b . m.

I \ oznaczono kuratora
w  Z w iq zk u  s tow a rzyszeń  a u to b u so w ych
W  p ra s ie  cod z ien n e j p o ja w iły  

się d łu ższe w iad om ośc i o  a fe rz e  
ła p óv  k ow e j w  pew nych  m in is te r ­
s tw ach  na t le  w y d a w a n ia  konce- 
s y j au tobu sow ych . Jednocześn ie  
p o ja w ia ją  s ię  n o ta tk . o  łączności 
z  tą  a fe rą  w ia d z  zw ią zk u  stow a­
rzyszeń  au tobusow ych

W ia dom ośc i, k tó re  obecn ie  są 
lan sow an e, n ie  w  zu pe łn ośc i zaslu 
g u ją  na w ia rę , a c zk o lw iek  co  dc 
istr.-en ia  a fe r y  łap ów k o w e j p rzy  
p rzyzn aw an iu  kon cesy j, n ik t  nie 
nia w ą tp liw o ś c i. W  każdym  ra z ie  
a fe ra  obecn a  ja k o  całość, w y g lą d a  
n ies łych an ie  sen sacy jn ie .

W c zo ra js z e  p ism a  don ios ły , że 
w  Z v  iązku  w ła d ze  m ia n o w a ły  ku 
ratora.

K u ra to rem  „Z w ią zk u  W ła ś c ic ie ­
l i P rz ed s ię b io rs tw  Sam ocftodo- 
w ych  (M arsza łkow sk a  74 ) m iano­
w a n y  zosta ł p rz e z  Kom isarza. R zą ­
du p. w o j.  J a ro s zew ic za  adw . Eu- 
g en ju sz  K u lig o w sk i. A a w . K u li-  
gow sk i, b ezpośredn io  po o trzym a­
niu n om in ac ji, udał s ię  do sęd z ie ­
go ś led e te go  ok ręgo w ego  p. G ra­
bow sk iego , w  ce lu  uzyskan ia  zgo ­
d y  na od p ie c zę tow a n ie  loka lu  or- 
g a n iza c ji i u zyskan ia  w skazów ek  
co do u rzęd ow an ia  w  k ierunku  u- 
sanow an ia  stosunków  w  zw ią zku  

*■
*  -K

Jak s ię dow iadu jem y a fe ra  
łapów kow a za tacza  c o ra z  szersza

k rę g i. W c z o ra j i  p o lecen ia  m n. 
K o m u m k a c ii pułk . U lry ch a  za ­
w ieszon o  w czyn n ośc ia ch  n acze l 
nika ruchu d ro go w ego  w  depa r­
tam en c ie  d ró g  k o łow ych  O lech ­
n o w ic za  i u rzędn ika  te g o ż  w y ­
d zia łu  —  Ś m ig ie lsk iego . O lech ­
n o w ic z  z ty tu łu  sw ego  u rzędu  
p rz y jm o w a ł w s zy s tk ie  rek u rsy  i 
z a ża len ia  od p ok rzyw dzon ych  
p rz y  ro zd z ia le  kon ces ji

L ic zb ę  a resz tow a n ych  ła p ow ­
n ik ó w  p ow ięk szy ł ż y d  Szm ul Ro- 
zen b erg , k tó ry  o d g ry w a ć  m ia ł 
duzą r o lę  n a gan ia cza  „k l ie n tó w " .

francuzami. Wychowano mnie jako 
Francuza, uczęszczałem do szkól 
francuskich, moi koledzy byli Fran­
cuzami, a ja  zajmowałem stanowiska 
francuskie. Sądzę, że kultura francu­
ska stała się częścią me, jaźni.

M ów ię po francusku dobrze i bez 
najmniejszego akcentu obcego. Na­
wet rysy mej twarzy wolne są od 
znamiennych cech rasowych.

Mam prawo uważać siebie za za­
symilowanego. Mam wewnętrzną 
pewność, ż t  niema żadnego oies- 
wiastka, bodaj najsubtelniejszego, du 
cha francuskiego, nonoru francuskie­
go lub Kultuy francuskiej, które by­
łyby dla mnie obce. M imo to, acz­
kolwiek czuję się prawdziwym Fran­
cuzem uważam, ze jednocześnie je- 
sum  żydem.

Również nie zauważyłem nigdy 
najmniejszej sprzeczności lub orzt- 
ciwieństwa pomiędzy temi dwiema 
fazami mej świadomości. Pewnego 
razu zasko./ylo mnie cos, co pow it- 
dz.ał dr. Weicman —  było to twier­
dzenie, które uważam z? głęboką a- 
nałizf istniejącą nietylKO u nas zy- 
ouw, lecz i u wielu innycn że czło­
wiek może mieć i ma wszęazie wielo 
kiotną lujalnosć narodową Należe­
nie całkowicie do jednego kraju nie 
wyklucza, ie  człowiek może się 
czuć częścią innej grupy, innej spo­
łeczności ludzkiej".

W  końcu  s tw ie rd z en ie :
„Nasza "liiość do naszego kraju 

i r.asza lojalność względem ideału 
żydowskiego mogą całkiem zgodnie 
zamieszkać w  naszym umyśle"

Ż yd z i m ogą, g d y  te g o  im  po­
trzeb a  uznać Się p o d w ó jn ie  pod- 
danem i, i  p o d w ó jn ie  lo ja ln em . 
Z aw sze  zn a jd u ją  g ła d k i kom pro­
m is. N ie  trzeb a  jed n ak  zap om i­
nać, ż e  p o s ia d a ją  on i r ó w n ie ż  
„p o d w ó jn ą  m ia rę "  d la  ocen y  fa k  
tó w  i  k ie ru ją  s ię  norm am i „p o d ­
w ó jn e j e tyk i...".

W Y Ś C IG  
P R O G R A M U  Z  Ż Y C iE M  

„ K u r je r  P o ls k i"  o m a w ia ją c  za 
ry so w u ją ce  s ię  zw y k le  ro zb ie żn o ­
śc i ra iędzy  p ro g ra m cm, a życ iem  
gosp od arczem  p is z e :

„Jedynym, zawsze aktualnym i 
twórczym jest taki program, który 
akcję podnoszenia gospodarstwa o- 
pieia nie na wyręczaniu przez pań­
stwo obywateli w  działaniu i myśle­
niu, lecz na pobudzeniu ich aktywno 
ści. O  niej, o wyborze takiej czy in­
nej irogi gospodarczego działania 
decyduje ocena, która z dróg lepiej 
się kalkuluje;. która daje lepsze wa­
runki pewnuści i opłacalności. Stwo­
rzenie takich warunków na drogach, 
na które państwo chce skierowa ak­
tywność obywateli, jest koniecznym 
elementem programu skutecznego i

zawsze aktualnego. Jeżeli ,ip. pań* 
stwo chce, aoy kapitały szty ao pro­
cesów me tezauryzacyjnycn, lecz in­
westycyjnych —  do rozbudowywa­
nia i doskonalenia produkcji, do łata 
nia tyci dziur i wyrw , jakie w ielo­
letnia deficytowość poczyniła w  ist­
niejącym aparacie wytwórczym, tc 
cel ten można osiągnąć tylno przez 
stworzenie atrakcyjnych warunków 
dla inwestycyjnych lokat.

Pewność i opłacalność prywatno- 
gospodarczych procesów, jest funda­
mentem jedynie skutecznego i zaw­
sze aktualnego p,ograniu. Stworze­
nie zaś tego fundam“ ntu w  decydu­
jącej mierze zależy od usunięcia cią­
żących nad życiem przei ostów z 
dziedziny przymusu; z dziedziny, w  
której państwo występujt jako czyn- 
niF dysponującv, kieruiącn, kontrolu­
jący, gospodarujący, jest to właśnie 
ta dziedzina „program ow ośn", któ­
rej rozbudowa nigdy nie nadąż? za... 
kurtzącem się życiem ".

P o s ta w ien ie  sp ra w y  częściow e 
słuszne. A le  czy  ja k  na c zw a r ty  
d z ies ią tek  la t  d w u d z ie s tego  w ie ­
ku n ie  zb y t uproszczon e i ma- 
te r ja lis ty c zn e ?  „P e w n o ś ć  i o p ła ­
ca ln o ść " n a w e t w gosp od a rs tw ie  
n ie  d ecyd u je  w y łą c zn ie  i n ie  ro z  
s tr zy g a  o w szys tk iem . a poza tem  
co n a p rzyk ła d  w a r ta  je s t  p ew ­
ność i op ła ca ln ość  za k ła d ów  
p rzem ys ło w ych  X  je ś l i  n ie  bę­
d z ie  zn a le z ion e  ro zw ią za n ie  d la 
w zra s ta ją c e g o  bezroboc ia . K tóre  
w ch od zi w  fa z ę  p o w a żn e j g ro źb y  
dl?, spokoju  spo łeczn ego .

Zajścia z żydami
w  W a rs z a w ie

J ak  donosi p ra sa  ży d o w sk a : W 
dniu  w c zo ra js zy m  w  szeregu  
pu n k tów  m iasta  m ia ły  m ie jsce  
w y b ry k i an tyżyd ow sk ie .

P r z y  zp iegu  ul P o łu d n io w e j i 
d r. S z te r lin g a  n ie zn an i osobn icy  
p o b ili 32 -letn iego  Ick a  F ak to ra , 
p oń czoszn ika  (S k ła d o w a  3 1 ).

P rz ed  dom em  p rz y  ul. P o m o r ­
sk ie j 163 n a pa dn ię ty  i p ob ity  z o ­
s ta ł lok a to r  te g o  dom u 55-letm  
Jakób F a rb .

P r z y  zb iegu  ul. Ś ród m ie jsk ie j i 
S trz e lc ó w  K a n io w sk ich  n iezn an i 
osobn icy  p ob ili 16 -letm ego M oń ­
ka W a jn b e rg a  (L e g jo n ó w  42 ).

O f :arom  n apadów  u d z ie lili po­
m ocy  lek a rze  P o go to w ia  rabunko­
w eg o  .

Młodzież hitlerowska
n« robocie szpiegowskiej w Szwajcarii

A g e n c j i P R E S S  donos: z W.ied 
m a .

W ła d ze  s zw a jca rsk ie  w  Zurychu 
w y k ry ły  n iem ieck ą  o rga n iza c ję  
szp iegow ską , d z ia ła ją cą  n a  te r e ­
nie S z w a jc a r ji.  P rz y  2 a resz tow a ­
n ych  s zp ie ga ch  zn a lez ion o  ra p o r  
ty  o Jtanie a rm j fra n cu sk ie j oraz

to to g r a f je  lic zn ych  oo jek tó w  w> 
SKowych i fo r ty f ik a c y j  w e F ra i 
c ji.

Ś led ztw o  w yk aza ło  iż  n iem ie 
ka o r g a n iz a c ja  szp iegow ska  poż. 
s taw a ła  vr b lisk im  kon takc ie  
zw ią zk iem  n iem ieck ie j m łodzii ; 
h it le ro w sk ie j w  S z w a jc a r ji.

f c ? te  ?rd&wai zniżka
bezrobocia w Anglji

L O N D Y . , ,  9. 6. L ic zb a  b ezro ­
botn ych  w  A n g l j i  sp ad ła  w  m aju 
o 126.1S8 i w y n o s i ob eem e  1 ,7 
m .ljo n a  lu d zi. J es t to  n a jn iższa  
c y fr a  b ezrob o tn ych  od 6-ciu la t.

Z m n ie js zen ie  c y f r y  b ezrob o t­
n ych  tłu m aczy  s ię  w  p ie rw szym

rzęd z^ i zam ów ien ia m i u d iie lon e- 
m i p rzem ys ło w i m eta lu rg iczn em u  
w  zw ią zk u  z now ym  program em  
zb ro jeń .

Prezes Przybyłowski
o b ją ł u rzę d o w a n ie

O b ją ł ui zęd ow a n ie  n o w y  w ic e ­
p rezes  I I I  w yd z ia łu  k a rn ego  Sądu 
O k ręgo w ego  w W a rs za w ie , sędz ia  
P rzyb y ło w sk i, k tó r y  m ianow any 
zo s ta ł na to  s tan ow isk o  po p r z e j­
ściu  w icep rezesa  D u dy do Sądu 
N a jw y żs ze go

W o o ec  p rz e jś c ia  p rok u ra to ra  
K ożu ch ow sk iego  do M in is te rs tw a  
S p ra w ied liw ośc i, ob o w .ą zk i proku 
ra to ra  d la  spraw  p o lity czn ych  
p rzy  S ądz ie  O k ręgow ym  w  W a r ­
szaw ie, pow ierzon o  zas tęp czo  w i­
cep rok u ra to row i Żeleńskiem u.

Żydzi pilnują
sw oich in te resó w

N O W Y  Y O R K , 9. 6. N adbu r- 
m is trz  N o w e g o  Y o rk u  L a  G u ard ia  
w y to c zy ł p roces  w ła ś c ic ie lo w i 
d ru karn i E d m on ason ow i o z ło ś li­
w e  s z e iz e r ic  w a śm  w yzn a n io w e j 
i  n a ro d o w ośc iow e j spow odu  w y ­
dań,a  p rzezeń  u lo tk i an tysem ic­
k ie j.

Pies skacze
na spadochronie

R Y G A , 9. 6. j a k  don oszą  z M o­
skw y, w  ram ach  ćw ic zeń  sow iec ­
k ie j szko ły  lo tn ic z e j dokonano w  
dmu 8 b. m. na lo tn isk u  m osk iew  
sk iem  in te re su ją c e j p -ób y  skoku 
psa z  sam olotu  z  w ysok ośc i 600 
m tr.

N a  rozk az lo tn ik a  p ies  w ysko­
c zy ł z  o tw a r te j k a b in y  z p rzym o­
cow anym  spadochronem . W  ś lad  
za psem  w ysk o czy ł z sam olotu  
lo tn ik  ró w n ie ż  zo  spadochron em . 
Podczas  opu szczan ia  s ię  na z ie ­
m ię p ies w p a try w a ł s ię  w  lo tn i­
ka, zach ow u jąc  s ię  zu pe łn ie  spo­
k o jn ie

D ośw ia dczen ie  to, zdan iem  so­
w ieck ich  kó ł W u jskow ych , p os ia ­

da duże zn aczen ie  w o jskow e.

Na rokcwapia
o o  P a r y ż a

JYczora j w y je ch a ła  do Paryża 
d e leg a c ja  p o ! ska do rok ow a ń  han- 
d low ych  po lsko  - fra n cu sk ich  z  p. 
w ic em in is trem  H an d lu  i P rzem  
M . Sokołow sk im  na cze le .

3-cie wydanie
„S trzę p ó w  M e ld u n k ó w ”
Pc całkowitem wyczerpaniu I i II 

wydania „Strzępów Meldunków” gei 
Mawoj - SkładkowsKiego —  ukazało 
się ''óeci.ie wyuanie Ill-<-ie, drukowane 
według matryc 1-go wydania.

Fundacja Staszyc*
o trz y m a ła  n o w y  statu i
M in is te rs tw o  O p ieK i Spo łecznej 

za tw ie rd z iło  s ta tu t fu n d a c ji im. 
S tan is ław a  S taszyca  w  W a rs za ­
w ie . F u n d a c ja  ta  ma, ja x  w .ado- 
mo, c e le  o św ia to w e  i p row ad zić  
będzie  ro zm a ite  k u rsy  i szko ły  fa - 
chowre d la  m ło d z ie ży  R ozporządzą  
ona w iększj-m  m a ją tk iem  w  W a r ­
szaw ie , w  tern n ieru chom ości* 
p rzy  ul. W o lsk ie j.

hćróżuj samolotem
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D ziś  i  w  M ał^o-rzaty 

Ju tro  B oże C ia ło

U M JIU
TEa TH  N A  RODÓW  Y : Dziś i jutro 

„Głupi Jakób" Rittnera.
T E A T R  P O I S K I: dzis i jutro

„M ilionerka44 shav a z M odzelew­
ską w  popisowej roli tytułowej 

TE A TR  N O W Y : dziś ! ju tfo  „Te- 
ish11 n re iyserji W ęgierki.

T E A T R  M A Ł Y  : Dziś i jutro Saf- 
menta ,,L »rd  i hiszpanka4'.

TE ATR  L E T N I:  Dziś I jutro
„Nieusprawiedliw iona godzina44 w 
głównych ro'ach z L in io rfów n - i 
Różycki fn.

T E Y T R  K Y M E R L L N Y :  N ieczyn­
ny. W  środo prem jera „N iep rzy ja * 
ciółki44 Aiitunine4a-

TE ATR  MALICKIEJ: „Trafik j p 
generałowej14. Jutro premjera „Pru- 
T » ja  p W a rrn i’  B. Shawa.

w  [EL K A  O PE RE TK  A (K a r o la  
1614 w  piątek otwiera sezon przed­
stawieniem „G e js zy " z Loda Halamą 
ł Lue, Szczepańską.

Z IE M IA Ń S K A  A R T Y S T Ó W , KrÓ- 
lsw *ta  18. g o 'z .  8.90 N ew a Szopka 
Polityczna: „Pan  Starosta m « w y­
chodne44.

Warszawa o&rzyma
Liiriiusotie autobusy i i< umcoalt

Do u sp ra w n ien ia  kom u n ikac ji 
t ra m w a jo w e j i au tobu sow ej w  
zn acznej m ierze  p rzyczyn i filę m a­
ją c e  n astąp ić  u ru ch om ien ie  no­
w ych  w o łó w  tra m w a jo w ych  w  
lic zb ie  33 (9  s iln ik ow ych  i 24
p rzyc zep n ych ) o ra z  l i  au tobusów  
k tóre w k ró tc e  zaesną nadchodzić  
z fa b ry k  do W a rs za w y .

N o w e  au tobusy będą w yp osażo ­
ne w  w yd łu żon e  podw óŁ ie  ż no- 
w oczesnpm i m oto ram i i będą on a 
anacŁnie w ięk sze  (BO m ie js c ) i 
w y go d n ie js ze  od używ anych obec­
n ie. S ied zen ia  będą W ygodne, u- 
ir.ieszczone y .̂ kierunku ja sd y . T y l ­
na p la tfo rm a  zam kn ięta  i o «*k ld - 
Pa, pos iadać  b ędz ie  k ilkan aśc ie  
m ie js c  s to ją cych . A u tob u sy  te 
będą o g rzew a n e  1 zaupatrsone w  
w e n ty la to ry .

R ó w n ie ż  i h ew e  w o zy  tra m w a jo ­
w e będą -W ybudowane w ed łu g  u- 
lep szón e j zasady  k on stru k cy j­
nej. W n ę trz e  w ym ien ion ych  w o ­
zów  będz ie  zm ien ion e : su fit m a­
lo w a n y  fta b ia ło , celem  zm n ie j­
szen ia  s tra t św ie tln ych  i o trzym a­
n ia  h ig je n ic in e g o  św ia tła  fo m r o  
szonego . zam ias t k in k ie tów  będę 
p la fo n ie ry , u m ieszczone nad 
środk iem  ok ien  b ocw iy rlt; U lep 1 
szona W en ty la c ja  i od p ow ied n ie  
o g rzew a n ie . S ied zen ia  będą m ięk-

kie, w yposażone w  pbdilszk l gu ­
m ow e. L ep szy  rozk ład  ław ek  pó- 
w ięk szy  Ilość m ie js c  d la  p u b lic z­

ności (z a m ia s t  2? —*■ 24 m ie js c a ) 
z u w zg lęd n ien iem  sp ec ja ln ego  Bie­
d zącego  m ie jsca  d la  konduktora.

P ł u c a  n ę K a n e  c h o r o b ą
kaszel, chrypka, zaf!egm!ente dusz­
ność —  otc obiawy. Zioła magistra 
Wolskiego przeciw cierpieniom płuc­
nym ze znak. ochr. .Puintosa” , zab ie­
rające r.ezmiemie rzadka roślinę chiń­

ską Schirt-Schen, łagodzą Jbjawv Cier­
pień płucnych i uouoarniają na me or- 

gnnizm
W ytw órn ia : M agister W olski. W ar­

szawa. Złota 14.

5 m inut zzm iast 15
Dopuszczalne spóźnienia urzędników

ókó ln ik  
Zarządu

O s ta tn io  ukaza ł się 
b iu ra  p eraonń lhego  
M ie jsk ie g o  o g ra n ic za ją c y  te rm in  
op óźn ian ia  Się do p ra cy  p ra co w ­
n ików  m ie jsk ich  w e  w szys tk ich  
d z ia ła ch  a d m in is tra cy jn ych  i. 
p rz ed s ięb io rs tw a ch  m ie jsk ich  do 
5 m inut, zam iast d o ty ch czaso ­
w ych  lis t  obecności, k tó re  pozw ą 
la ły  na u sp ra w ied liw io n e  15-mi- 
n u tow e  sp óźn ian ie  s -ę.

G óyb y  k om u n ik ac ja  p od m ie j- 
ekfa byłh  W zu pełnośc i u regu low s  
na. ro zp o rzą d zen ie  to u w a ża lib y ­
śm y za b ędące  bardzo  nh czasie , 
jed n ak  p rz y  obecnym  s tan ie  je j ,  
sąd zim y iż  n ie  b y łoby  w skazan e 
zb y t r y g o ry s ty c zn e  tra k to w a n ie  
n bw ego  ro zp o rzą d zen ia , g d y ż  
często  op óźn ien ie  u rzędn ika  na­
s tęp u je  z w in y  n ie regu la rn o śc i 
k om u n ik ac ji p od m ie jsk ie j.

F. A. S. T.
zawadatńia P  T. Abonentów, że w 
Związku z pracami przygotowawcze- 
mi do uruchomienia centrali automa 
tycznej na -Żohborzu większość tele­

fonów na Żoliborzu, Marymoncie I 
Bielanach będzie nieczynna, poczyna­
jąc od środy dn. 10 czerwc? b. r. na 
przeciąg około 3 dni.

Środa. d r . 10 c ze rw ca

fi. 30 Puśń  „K ied j ranne'4... G.3S 
Gimii&otyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ). 
7.20 Dziennik poranny. 7.35 „Parę 
in form Łeyj4'. 7.40 Muzyka (p ły ty ). 
&.0o Audycja dla szkół. 8.10 Audy­
c j i  d l i  poborowych.

11.57 Sycnał czasu i hejnał z K ra 
koWa. 12 o Muzyka lekka i Basenu 
r  Ciechocinku (Drzez Toruń). 12.50 
Chwilką gospodarstwa domowego. 
12.55 „U g ó r  świętojański44 —  poga­
danka 13.05 Dziennik południowy.

1,5.30 Wiadomości gospod ircze. 
l6 .4r „'Wesoła audycja dia dzieci" 
(z e  Lw ow a ). 16.15 Zespól Salonowy 
Pawła Rynasa. 17.00 Koncert w Wy­
konaniu Raprezentacyjnego Zespołu

C zw artek , dn 11 c ze rw ca
8.00 Sygnał czasu 1 pieśń , ArS 

M aria". 8.03 „Audycja  dla w si". 8/la 
Dziennik poranny

9.00 T R A N S M IS J A  N A B O Ż E Ń ­
S T W A  5. ŁO D ZI. I A Z 4 N IE  NA U- 
ROCZYSTOesć BOŻEGO C IA Ł A  
W YW Ł. KS. PR O F. H E N R Y L  V E -  
K Y ń S iy I. 10.30 M uzyka (p ły ty )- 
11.45 Przeg ląd  plastyczny. 11.51 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa 12.03 
Poranek muzyczny w  wykonaniu A- 
nieli Szlemińwkiej. 13.00 „Opowiada­
nie przyjaciela14 —  nowela. 13.20 
Muzyka operowa w  ■wykonaniu Or­
kiestry P. R. 14 30 T ra n s rts ja  te
św ietlicy Tow. Szkoły Ludowej (ze 
L w o w a ). 15.00 Transm isja z Siero-

________________     s„ ______._________ „ ________ __________ cińra im. Marszałka Piłsudskiego W
K olejow ego Przysposobienia W o j- ' W arszaw ie Grochów I I ,  audycji’ dla

Sur jwcr kara
z a  k r a d z i e ż  p r ą d u

Uatta UoM rt&ttęicia.
n a d e jd z ie , n ie za w ó d n ie  g d y & e L  

nl n a d z ie i,  b ę d z ie c ie  w y trw a le  
g ra ć  na lo te r ji, W y g ra n a  spód* 

n ie  na W a s  ja k o  n a g r o d a  
z a  u ł n o ś c  i c i e r p l i w o ś ć .

S p i e s z c i e  s i e  z n d D y t i e r t i  
s z c z ę ś l iw e g o  losu  w  k o le k tu r z e

A.WOIANSKA
C e n tra la : W a r s z a w a ,  N e  Wy 

Ś w ia t  19  O d d z ia ły  w W a r ­
s za w ie , Wi l n i e  i K ra k o w ie  

L osy  1 k la sy  3 6  U. P sq już 
d o  n a b y c :a . C ią g n ie n ie  dn ia  

18  c z e rw ca . Z a m ó w ie n ia  z a ­
m ie js c o w e  za  tał w ia rńyodw rcst-

f\p D oc zt g  K on to  P K .O .  7 19 2 ,

Sąd g ro d zk i w  Ż y ra rd o w ie  ska 
ża ł ta m te js źega  tfiieśżkańcA  F ró i 
ma L e n g ie fd  ha 8 m ies ię cy  W ię­
z ien ia  beż zaW teszńn ia kahy 1 pd 
k ry c ie  p ie te h s jl  p ow ództw a  cy- 
to iltlegó  ó ra ź  ROhlesiehió kosż- 
tów  sądow ych  za  k ra d z ie ż  p fą a u

z e lek tro w n i ok ręgu  w a rs za w ­
sk iego.

K ra d z ie ż y  te j skazan y dokony­
w a ł p rzeź  c za t d lu ż s iy  p rzez  
p rze łą c zen ie  p rzew o d ó w  1 u z ie ­
m ien ie  za  pom ocą in s ta la c ji ra d ­
io w e j.

Konie na 3 nocach
ciągną fury w Otwocku

?4.
J

W y p a d k i i  k ta d z  C‘le
Zamachy samobójcze. W  m jszka- 

rrtu wlasnem przv ul. Grochowskiej 70 
targnęła się na swe życie, ♦rt.ląc się 
esencją octową Bronisława L w ! ' ’ :a, 
lat 25, mężatka.

7C-letn( starzec
Seginąt pod tra m w a je m
W  dniu dzisiejszym okoto gbdiifly 

7.30 został przejechany na śmierć 
przez tramwaj Nr. 300, Jinji ..23", ja­
dący w  kierunku Dl. Krasińskich —  
u skrzyżowania ulic M iodow ei i Ka­
pitulnej mężczyzna nieustalonego na 
zwiska, lat oko*o 7o-ciu, rzekomo że­
brak, który po otrzymaniu zapomogi 
z kościoła o. o. Kapucynów, szedł ao 
domu.

Ponieważ w  miejscu wypadku jest 
rozkopany tor tramwajowy ze w zglę 
du na prowadzone tam roboty tram­
wajowe, prawdopodobne jest, że sta 
rzec, któiy usiłował przebiec przed 
zwalniającym już przed przystan­
kiem tramwajem, potknąt się 1 unadl 
pod tramwaj. Starzec ubrany był W 
miszczony garnitur martngo i żółte 
kamasze.

Świadkowie wypadku tw irfdzą, że 
Starzec świadomie rzuci! się pod 
tiamwaj w celu pozbawienia się ży ­
cia. Natychmiast zawiadomiono po­
gotow ie techniczne tramwajów miej­
skich, które podlewarowało wagon i 
wydohylo z pod niego zmasakrowa­
ne do niepoznania zwłok, Lnergicz- 
ne śledztwo prowadzi policja, zw ło­
ki złożono narazie do bramy domu 
Nr. 12 przy ul. M iodowej, skgd prże 
wiezione będą do pfosektorjum.

Jak s tw ie rd z iło  ś led z tw o , s ta ­
rzec  n a zyw a  s ię  K a ro l U m ias tow - 
ski. B y l on z zńw cdu m urarzom , 
lecz W osta tn ich  czasach  p ozos ta ­
w a ł b ez p racy .

P od  p rzew od n ic tw em  n a d in ­
spek tora  p. Adam a F e ls a  o ra z  in ­
sp ek to rów  Z jed n oczen ia  T o w . G- 
p eki nad Z\vierźętaftii R. P ., do> 
konano in sp ek c ji W O tw ocku  tv 
asy3yścle  fu n k e joń a r ju ssó w  P, P . 
W  w yh ik il op ieczę tow an o  14 korii 
chorych , t, j. od p a rzon ych  z- r&na- 
m i m okrem i i ro p ie ją c em i pod u- 
p rzężą , w  tem  4 ku law e, * k tóre i 
skacząc na trzech  noęuch, zm u­
szane by ło  p rzez  w ła ś c ic ie li do 
c in gn ię e ia  c ię żk o  n a ładow an ych  
w ozów .

D w a a tych  kon i b y ły  do osta*- 
n ich  g ra n ic  w yn is zc zo n e  i Zakw t-

litik ow & h o je  p rze to  do lik w id a c ji,  
p on iew a ż  n ie  n a da w a ły  s ię  do żad 
nej p racy . N a  w ła ś c ic ie li  w szy s t­
k ich  chorych  kon i sporządzon o do 
n ie s ien ia  karne za zhęcan ie  się 
n a j  zw ie rzę ta m i.

O p rócz tego  16 osób ukarano 
m andatam i karn em i za d ręcżem e  
z w ie r zą t  i d rob iu  o ra z  sk on fisk o ­
wano  9 zepsu tych  w ęd z id e ł, k tóre  
k a le c zy ły  p ysk i kon iom . F u n k c je  
n a rju sze  P  P . ok a za li na m ie jscu  
w yu atn ą  pom oc inspek torom  p rzy  
czynnościach , zw ią zan ych  z o- 
chroną zw ie rzą t, (b ) , ,  .

P rzy ul. Targow ej Nr. 78 oopelnda 
samobójstwo przez w j picie uaszeczki 
esencji octowej Janina Brzezińska, lat 
23, zam. przy tli. Radzymińsk’ej 3.

8E mobójstwo j3-letniei dziewczyn­
ki. Przez wypicie esencji octowej usi­
łowała -ozbawić się życia i3-letme 
Wanda Bednarska, zamieszkała z mat­
ką , rodzeństwem w' baraku Nr. 78 
na \nnopolu Nieprzytomną . ;w -
czynkę znalez>ono w  ubikacji ogólnej 
ca Annopolu. FrzycZyną targnięć.a 
się na życie Bednarskiej były ttsla^ 
wiczne kłótnie pomiędzy jej matką 
Zofją, a sublokatorką, M atją Kozią, 
które podziałały tak deprymująco na 
dziewczynkę, że W przystępie zdsner-* 
wowania targnęła się na życie,

Nu szczęśliwy wypadek. ąl.
Marszałkowskiej potrącona -ostata 
przez tramwaj i doznała ciężkich ob­
rażeń Eugenia Kazimierczak, lat 2ó, 
zam. Stare Miasto 20- Przewieziono 
ją ao szpitala Przem. Pańskiego.

Ujęcie naganifectkl. Pewleh slusarz 
wszedł w purozumienie a Kataizyną 
nuplicką, zarń. prży u, Leszno 93, 
Ktnra wkładała w zamki drzwi wejś- 
eioWytH mieszkań kawałki żtlfiże, a 
naa ępnie, gdy właściciele nie 1 mgli 
drzwi otworzyć, sprowadzała ślusa­
rza, sweyo wspólnika. ogrudzie 
oassim jirzy kiosku z Wodą sodową 
powinęła tnę jej noga. M lpiKsą ,.:.irzj- 
inano. Śluca-:-wspólnik zdolat zbiec.

Napad rabunkowy w lesie. Jj-M ńia 
Jawićlga Kuczvkówtia, lSłafościńska 
3 ), pojechała W UB. niedzielę do sio­
stry, przeto wfljącej na letr sku we 
wsi lugorze le  vPlJd Srddborowem). 
o d y  Kutzyków ii: Wysźla W południe 
na »pater, na ssraju .asu wyskoczył 
nagle z zarośli opryszek. rzucił s-ę na 
uczennicę, powalił ńa żiortiię, żraBo- 
wmt z ramienia aparat fotograficzny i 
portmonetkę z drobna sumą gctćw l 1, 
poczem pugrozit pięścią i uciekł do 
lasu. Wartość zrabowanego aparatu 
100 zl.

0 O  p r i c d s t a W l e ń  »»*! c s s j  “

Świetna kohtedja Ulraudbux „ le ś i  1" cieszy Się stale rekofdowem po­
wodzeniem w  Teatrze Nowym  i grana będzie dziś pp raz 80-t.”  przy całko­
wicie wypełnionej widowni. Jest to jedetl z najpiękniejszych sukces nv 
teatralnych w  Warszaw ie w  ostatoicli latach.

Atrakcyjność „Tessy polega zarówno na niezwykle ba-wtiem tlś fttd-
dowiska artystycznego, iak i na doskonalej ćeś.yserji A . Wegierki oraz
koncertowej orze calego_ espolu z Andryczówną. Barszczewską (tyt.) Jar- 
SzeW’ska, Kfzewóńskiin, Nakoheczna. dtępniówmą, Sulimą, Żiejewskim, W o- 
szczerowiczem i /m  mińskim Ba czele

„TeSfea" hiewatpliwle cieszyć ilę  będzie tównem powodzeniem do okK- 
su przerwy ■nkacyjncj w  Teattze Nowym.

skowmgo (w  W iln ie ). Wacław; Lach­
man, Sztandary polskie na Kremlu, 
PćuBtiait: H ej, wiosła w  dłoń! Stani­
sław Moniuszko: „Fantazja  z op.
„H a lsa44. Friedem an: Rapsodia sło­
wiańska. 17.30 Recital śpiew aćzy 
Ta tjan y  M olier - M&zUrkifewiczowej. 
P rzy  fortepianie p ro f Ludwik Ur- 
scein, Stanisław Moniuszko: Dumka 
Jadw igi z op. „S traszny D wór". Jul- 
jtis; Ma mend.; A-ja Chimenw z op 
„C yd ‘Y R im skij-Korsakow: A r ja  z j
op. „Śnieżka", W . Czerepnin: K o ły ­
sanka. Edwara G rieg : Kocham Cię, 
M ieczysław Karłow icz: Zasmuconej, 
Stanisław Lipski: Piosenka harfiarki 
(sł. W yspiańskiego ), Pawet Tosti: 
Gdybyś zażądała. 17.50 „A n egdoty  z 
życia G rottgera" —  pogadanka. 18.00 
„Jak spędzić św ięto? " 18.10 Poga­
danka społeczna. 18.15 Koncert re ­
klamowy. 18.50 Pogadanka dktdal- 
ńa. 19.00 Koncert w wykonaniu Or­
kiestry P. R. Humperdmck: Uwprtu- 
ra do op. „Jas i M ałgosia", M. Mosz- 
kowski: T rzy  tańce hiszpańskie, P* 
Czajkowski: E le g j i  G dur na c k ie -  
stra, E. Katman: Fantazja z opt.
„Księżniczka czardasza41, F , Ryb i­
cki: Dwie melodje liryczne, T . Łado- 
Rybicki: Kujawiak 20.00 „M ozaika 
muzyczna44. 20.30 „W ędrówka mikro 
fonu po p row incji": „PraCujemy świą 
tek. piątek44 (praca kelnera) —  i‘e- 
po ta i 30.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Pierwsza audycja z cyklu „U tw ory 
Fryderyka Chopina w  wykonatiiu 
słynnych pianistów" (p łe ty ) 21.30 
„śm iech nrzez łr.jr“  - »  audycja mu 
zvcznt> 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.15 Muzyka salonowa w  wykoiia- 
h:u Zesjiolu Ptaszyńslciego. Transm i­
sja z Kawiarni Ziem iańskiej' (ż  Ło- 
dz:) .  J. Strauss: Odgłosy wiosny,
W iktor ltru bv. Z W iednia poprzez 
świat (Von  W ien durch die W e it) 
Mario Tarengh i: Serenada, T. Gó­
rzyński: Została nam piosenka, 3. 
Strauss: Delirium — walc, Kalmnt : 
„Księżniczka * Chicago": 23.00 .,1'h 
ta  za Dłytą".

dzieci. 15.15 Małe utw ory wielKich 
m istrzów (p ły ty ). Ludwik v  Beetho- 
venr D la E lizy  (A - tu r  Schnabel —  
fo r t . ),  W o lf (rang Amadeus: M óf& ft 
Menuet (E ryka  M orm l- -skrzypce), 
Józef Haydn: Tan.ec z X V I I I  wieku 
(ork  pod dyr. L, Sakow sk iego )* 
Franciszek Schubert: Serenad? po­
ranna (F r. Łukasiewicz —  fo rtep .), 
Jan Sebastian Bach: ą ) Sicilienńe
(Paw eł Godvin —  skrzypce), bj Sa- 
rabanda (ork. pod dyr. L . Stokow- 
sk ieco ), Jan Brahms: a) '" r z y  w a l­
ce z op. 39 (W ilhelm  Backhaus —  
fortep ,an ), b ) Interm ezzo Fs-dur, 
(E lly  N ey  —  fo rtep .), Ludwik y. 
Beethoven: Marsz turecki z „Ru;n 
Aten '4 (OrK. Sym foniczna), Robert 
Schumann: Traumeswirren (W  Hu- 
row itz —  fo r te p ),  Chopir.-Liśzt: 
Preśzczotka (A leksander M  eiiaiow- 
ski —i  fortep ian ). 1600 Koncert v ' 
Wykonaniu Orkiestry F ilhartron jl 
W arszawskiej r Ciechocinka ( Drze u 
Toruń). 17.50 „Jak wykorzysta: doń 
ce i powietrze dla zdrowia <izv'ck&" 
— pogadanlta. 18.00 „Życie ku'tur. 1 
artyst. stolicy". 18.05 Koncert rek la­
mowy. 18.50 Pogadanka aktualna 
lO.tki Tbatr W yobtażh i u obcych 
(S z w e c ja ): ,Pozy tyw ka" —  oryg i-
nalra koniedyjka radiowa 19.30 Mu­
zyka polaka W wykonaniu Orkiestry 
Polskiego Radja. F  Noy ow iej kG 
Swatw Dolskie, RY Namysłowski: W e ­
sele 'Małgosi, M. Mosz,mwsk-. K ra- 
kow!ak. Powiadowski: Dożynki, K .
Nam ysłowski: M azury a , W śród
wiosny, b) Poczty lj m 2n 15 Trans > 
misja frag . meczu piJmrskiego ,,F - 
kńr;— ttungarie." (z  K rakow a) 20.30 
, Skrzynka techniczna" —  red, W » »  
elaw Frenkial. 2C.45 Dzmnnik Wiś» 
'cz (tny. * 20.55 Pogadanka Ptualna. 
21.0.0 „Nasze pieśni14 —  YHI-ińa au­
dycja z cyklu '.Stanisław MoruUszkó

pieśniarz w  epęacowanjji prol,
Stanisława Niewiadomskiego. 21.30 
Rcćital fortepianowy Stelli Dobry- 
Sżycklei. 22.00 Wiadomości sporto­
we. 22 13 Muzvka taneczna w  wyko­
naniu Małej Orkiestry P, P  22.50 
Muzyka taneczna (J Ł ).

• tw a s ia
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opatrzony

#  V  m  *  w
8-go czarwca

S. t P.

& ¥  A  IB 1
św. s-krameńtami zasr.ął w Bogn dnia 

1936 roku, b tz c żw  szy tat 7o- 
Nabożeństwo żałobne w kościele św. KSfolft BflfbffićliSza na 

Powązkach Oubędzie się dn. 10-go b.m., u środę, o gudz 9-e 1 poł .
Wyprowadzenie zw'.ok zaraz po snończonem nabożeftptWit uh 

cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego, o czem zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych p igrążeni w  clębokiru
smutki_________________  CCRKA. ? Y fy V W W A  I ROD7INA

Zak.ad Pogrzebowy M. AD AM SKI —  Nsw y Świst 3, te l  935-14

PRAECIW  PO RNO G RAFJI
Władze administracyjne przystąpi­

ły do energicznego zwalczania w y­
dawnictw pornograficznych. W  związ 
ku z tem komisf 'at rządu nś ni. st. 
W arszawę skonfisktnva! wczoraj za 
tresc i szerdg totbgrafjt N t e tygod­
nika „Lroticcn".

K i e p u r a
na Wawelu

Jedną z n e jw ięk sŁ yeh  a tra k c ji 
„D n i K ra k o w a " bedzie  w ie lk i kon­
c e rt Jana K iep u ry , k tó ry  odbędzie  
s ię  na d zied ziń cu  YYaw eisk im . 
D oeh od  z te g o  kon certu  p rz °zn s -  
czon y je s t  na ce le  społeczne.

P ra g n ą c y  usłyszeć zn a k on rtego  
śp iew aka , m ogą  sk orzys ta ć  z óÓ 
pt‘óc. zn iżk i k o le jo w e j do K fa k o -  
Wa, p rzyzn an e j na p od s ta w ie  niaft 
u cżes tn ic tw a  L ig i  P o p ie ra n ia  T u ­
rys tyk i, w yd a w a n ych  w  b iu tach  
p od róży . D a ta  kon certu  będzie  po­
daną dodatkow o, (b ) .

Dźls!e}Sz& p r ^ m jt ra
W Teatrze MaiickiH

T e a tr  M a lic k ie j w ys tęp u je  dz.-1 
z p rem je rą  g ło śn e j w  A h g l j i  *a* 
b ro n io n e j p rzeż  cen zu rę  aztuki 
B ern a rd a  Sh aw a p. ty t. „P r o fe s ją  
pan i W a ir e n " ,  k tóra  w zbu dziła  
o lb rzym ie  za in te resow a n ie . G łów ­
ne ro le  o d tw a rz a ją : M aLcK a , C ie ­
szkow ska, B ay-R yd zew sk i, K on e­
cki, D acdżiń sk i, W o jte c k i. \Vyre- 

1 jy sc ro w a t sztukę Żbyszko Sawan, 
op raw ę  e fek tow n ą  d eko ra cy jn ą  
4*1 St. R urtna ii.

Ju tro  o 1-ej popoł. po ra z 160-ty 
,T r a f ik a  pani G e n e ra ło w e j"  z 

I T.lalicką 1 Bendą, na c że le  lic zn e ­
go  zespołu .

WYCIECZKA NA W^GRY
Oddział warszawski Poi Tow . Kra 

joznawć/egó 1 Węgierskie Tow . im. 
Al. Petofmgo w  Warszawie organi­
zują czterotygodniową, wycieczkę na 
W ęgry  w diiicch od 2 —  29 lipca r. b. 
1-rografll Wycieczki Obejttiuje żwie- 
dzenie różnych osobliwości W ęgier 
otaź 14-dńinwy pobyt W obozie nad 
jeziorem Baiatońskiem (Camping, pla 
żowanie, sporty wodne i wycieczki 
W okolicę).

T E L E F O N Y  W W A O SŻA W IF 
W  maju zalożond w  Warszawie a 

paraiy 378  nowyrrt abonentom tele- 
oiucznym, dzięki czemu ną 1 czerw 

ca Warszawa liczyła ogołem 5C-U39 
abonentów, dysponujących 67-955 a- 
paratami.

O U U EC IE  Ż O LIB O R ZA  
W  dniu dzisiejszym zacznie sie 

przełączanie teisfen&w Żoliborza i 
M ar, montu z centrali na Tłoi - ickiem 
do howej ćeńttah Ha Żoliborzu. 
Przerwa w telefon&ćh trwać Może t>» 
kołu 3 dliii

f^auka 1 katastrofy
vn BuK8rcLzcu

Z a łam an ie  s ię  trybu n  d rew n ia ­
nych w  B ukareszc ie , pod c iężarem  
30.1)00 w idaów , zam ąc iło  u roczy ­
stości ku czc i k ró la  K a -o la  rum uń 
sk iego, k le  jed n ocześn ie  w y k a za ­
ło, że na k on stru k c ję  d rew n ian ą  
trybu n  d la  p u b liczn ośc i, ir źeb a  
zw ró c ić  baczną uWagę. K to  Wie, 
czy  m a te r ja l drzeW fty ja k o  podsta 
w a  k on stru k c ji trybun, ze  w zg lęd u  
na zu żyw a n ie  Się d rzew a , n ie  je s t  
zby t k osztow n y  i c zy  ftapM yk ład  
szk ie le t kon stru kcy jn y  że la zn y , ła  
IW y do p rzen os in  i rO zb ierk l o raz  
ob llć zen la  w y trz jm ta b S c l, tnę b y ł­
by n a jb a rd z ie j w sk azan y  W  każ- 
aym  ra z ie  w ią za n ie  s ta rych  bplek 
g ro z i bezp ieczeń stw u  p u b lic zn e ­

mu

J iM A
A F R Ó N : „Człow iek o stu ma­

skach44 t „P rzyb łęda44.
A D R I \  „M ałżeństwo na bezdro­

żach4 .
AS : „N ie miała baba kloootu'’ i

dodatłd,
AM O R: „Veronika44 i „Fiip i Flap” . 
A T L A N T IC :  „U p iór na sprzeoa,,". 
A P O L L O : „K to  ostatni całuje44 
a N T IN E A : ,Dla ciebie śp.ewam"

i .Djaoli a z Kan»as'’ ,
B A Ł T Y K : „K rólewską Faw oryta44 
B IS : „Dziewcaę z Budapesztu4', 

.Kłopoty tetHonistkl'-.
COLOSSEUM (D u że ): „Ta, albo 

żadna" i rewja
COLOSSFUM  (M a łe ): „Fat i Pa- 

tachon v. Cyrku Sarana 
C A P IY O L : „D oktor X 41.
C A S lN O : „D zis ie jsze c łasy “ . 
CORSO: „Szalony porucznik'4 i

rewja.
CZ A R Y  i „Z e v  Dzikich44.
) 1F A „P o tw ór44 i „Zen  Dzikich4' 
EL iTE : „Oałe miasto o tem m ówi44 

1 „  At cy'OKaj*4.
FAM A.: „Z l  g rzech y4.
E U R O P A . .iPiesń M iłości44. 
F IL H A F .M C N J A : „Kochany Ł o ­

buz44.
F L O R ID A : „B en ga li44 i F lłp  i Flap 
FORUM: „N oc weseinz”  ł „B "idąc“ 
HELlOS: „Jasnowidz” . 
H O LLYW O O D ; „Księżniczka Czar 

dańla".
IT A L IA :  „Jej ekscelcncj- babka44 

i doda1 ki.
K O M E T A : , Biała parada44 „Jaś­

nie pan szofer44.
LOS: „  łwidtlo w  ciemności” . 
M A JE R T IC : „R oberta” .
M E TR O :: „Chińskie morza44 i re-

M A R S : „P iek ło44 i dodatki.
MEW,A :  „Miłosne niespodzianki'4 i 

„Pościg za c enism4.
M U CHA „K ro '-)w e szybkości'4 i 

„Bat w Ha*oyu
M IE J S K I: „Za cnwiłę szczęścia1- 
M IN E R W A : „Nocny Express“  1

„P ion ierzy Texasu14.
M A R S : „P iek ło41 i dodatki.
NO W A TOM R O L A : „Zaczęło się

od poeułunku44 i „M iłość dla począt­
kujących11.

OKO P R A S K IE : „N asze słontcz* 
ko41 t „P rzygody  rekruta41

P A N  „A d if M argaret Sullawnr41 
P O P U L A R N Y : „Rum ba”  i rewja. 
P E T IT  TR 1A N O N : „P iek ło ”  i „12 

ulica41
P A R A F  JA  ŚW. A N D R Z E J A : 

„Kocha lubi, szanuje11 i dodatki 
P R A G A : „N iew idzia lny promień41 

i „Księżniczka Ohara1'

R A J : „M ie miała baba kłopotu" t 
„>;ięd'żi?lae brawerje”

R E N A :  „A . I.. 14 zatonęła" i F ilm  
poskl.

R IA LTO : „W  cieniu samotnej
sosno” ,

R O M A : „B rygada .śmiałych11. 
KO RY: 1 ) „■'ncomniany człow ::!<‘ 4 

•>) ,.Na wagn-ach4'.
SO R R E N TO : „N asz  chłeb pow- 

g-r.-lHi" | „D a1 w Saroyu "
SO KÓ Ł: „N ie  zapomnij d *nnie" 
S T Y L O W Y : „ I  "eauipage". 
fW n 'T O W IT I-  Pokusę.".
ŚW .IAT: „N ie  miała baba kłopotu" 
SFINKS: „ A r a  Karenina* 1 re- 

w j*.
Osnerał Su tter" 

IJNJA • ..Osłtarżam Clę matko" 
..Nie m‘a!a baba kłopótu” .

T O N : „Ko-tiam  wszystkie kobie­
ty "

VAR IETE  (gm . Cyrku): .Osiatnł
posterunek’’ i .Antek PolicmPister1'.

n a p tn M m  A V f

A S P I R I N Y

R E E L E  1 0 0  Z t  * prześliczna
sypialnia. Stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. N ow y św iat 30, róg Pie-
t-ackiego.

R ysownik: mapy, kreślenia, etykie­
ty, plony, projekty. Ulica Putawska 

1J 4- 6 .

Z m a r ł

Ś, p Helena z Fołończyków Ro- 
sink'ev;iczowa, 1. 64, w  W arszawie; 
W iktoryn Sonin, 1. 72, w W arszaw ie; 
ksiądz Amadeo Ponz‘y Marćinez, pra 
tat papieski 1. 55, w  W arszaw ie; 
Gustaw Epstein, 1. 70, w  W arsza­
w ie ; Jerzy Ciundziewicki, Inż me­
chanik 1. 37, w W arszaw ie; Franci­
szek Kawiński, przemysłowiec, 1. 52, 
w W arszaw ie Stetanja ż Burcżynów 
G-ygle w tezowa, wdowa, ] 56, w  Wat 
sżawie; b. p Fryderyaa ż Kempiń­
skich Rechthand, 1. 87 w  Warszawie.
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Potwosrny ogeiec
mordował corlcę dla piflniędsy

D o sęd z ieg o  ś led esego  p r z y w ie ­
z io n o  zrs ss to w a n eT o  S te fa n a  S ro ­
kę, p ra co w n ik a  P . K  P . na d w or­
cu W a rs za w a —  W scnodn ia , m iesz­
k ań ca  M ięd zy le s ia .

S roka zosta ł ar* s z to w a n y  na 
skutek  zam eld ow an ia  z ło żon ego  
p o l ic j i  p rzea  M aitsa  P ie trza k a , są ­
s iad a  S rok i w  M _ętłzyłesiu- P ie ­
t r z a k  w  sk ard ze  aw ej do p o lic j i  
p od a ł, że  Sroka w ra z  z p r z j ja c ió ł -  
k ą  s w o ją  zn ęca  s ię  nad  córką  
s w o ją  X 2-letn ią  S ta n is ła w ą , b .ją c  
j ą  tr z c in ą  lub  w a łk iem  od c ias ta . 
W  * dniu  on egd u jszym  w y r tu c ił  
d z ieck o  na noc na dw ór.

P rzes łu ch a n y  p rzez  sęd z iego  
ś led c ze g o  S te fa n  Sroka, la t  35, 
s ta rs zy  p rz e to k o w y  na dw orcu  
W a rs za w a — W s c n o d n L  n ie  p rzy ­
zn a ł s ię  do w in y  u s iło w a n ia  spo­
w o d o w a n ia  śm ie rc i sw e j 12-let- 
n tę j córk i, tw ie rd z i je d y n ie , że 
c ó r k ę  w  an iu  0 bm. sk a rc ił p a ­

sem
P rzes łu ch a n i sąs ;edzl Srok i 

P « ę < ł 5tąv,’ lU  s tra szn e  to r tu r ; ja ­
k ie  zn os iła  12 -letn ia  § ia s .ą  Sro- 
k ów n a  o ra z  j e j  m łodsze  ro d zeń ­
s tw o . W  zęsn ąm ach  sw j ch poda-
%V A U k s a n d ra  Bactiorsku , la t 
24, p rz y ja c ió łk a  S rok i, łapa ła  
w p ó ł 12 -ietn ią  S ta s ię  i rzu ca ła

n ia  o ścianę, a żeb y  w y w o ła ć  odt>:- 
cie nerek. G dy dziecko p osk a rży ło  
s ię  o jcu , gd y  ten  p o w ró c ił z  p ra ­
cy, w ó w cza s  w y ro d n y  o jc ie c , k rzy  
c zą c : „ N ie  m asz p raw a  skarżyć  
na m a tk ę ", b ił u ziecke  tr z c in ą  aż 
do u tra ty  p rzytom n ośc i. S tas ia  
n ie jed n o k ro tn ie  dok on yw a ła  k ra ­
d z ie ży  u sąs iad ów  th leb a , badź 
in n ych  p rea u k tó w  sp ożyw czych  i 
karm iła t r o je  m łodszego  rod zeń ­
stw a, g ło d zon ego  p rz e z  B achor 

ską.

S tas ię  zbada ł lek a rz  w  M ię d z y ­
les iu  d r. G a b rye l Ł a c h ę ” , s tw ie r ­
d za ją c  u d z iew czyn k i na całem  
c ie lę  sińce, d och odzące  do 12x16 
cm- P oża rem  na c ie le  d z iew czyn k i 
w id n ia ło  w ie le  ran  i s tru pów .

N asku tek  zeznań, św iadków  
a resz tow a n o  ró w n ie ż  A lek s  in d rę  
B ath orską . M a tk a  n ieszczęś liw y  ch 
da.ecł zm u szon a b y ła  opu śc ić  
p rzed  dw om a 'a t y  d vm  s w e g o  nu r 
ża i zam ieszk ać  u ro d z in y  w  B a b i­
cach. w ra z  z p ią tem  na i  na łod asem 
dzieck iem .

W  toku d och od zen ia  ustalono, 

Źe S tas ia  S roka  u le g ła  w yp a d k o ­
w i p rz e je c h a n ia  p rzez  sam ochód 
w  roku 1934 na ul. K a w c z e j w 
G roch ów ie , g d y  w ra c a ła  ze  szko­

ły. A u to  n a leża ło  do k r C zetw er?  
tyń sk iego . W ó w cza s  to  kr Cze- 
t w e r tyń sk i ran n ą  d z iew czyn k ą  
zaop iek ow a ł etę, p ła cą c  za  je j  ku­
ra c ję  o ra z  na w yp a d ek  kom p lik  i- 
cy j z j e j  zu row iem  ośw iadczy ł, ż e
w yp ła c i 0jęu  d z iew czyn k i jako  
od szk od ow an ie  10.000 zł. D a le j 
św ia d k o w ie  s tw ie rd za ją , że  S -o- 
ka ja w n it  d ą ży ł do p ozb aw ien ia  
ży c ia  Stasi, m ów iąc , i e  sa o t r z y ­
m ane p ien ią d ze  po je j  śm ie rc i ku­
p i m ajątek ,

K o ło  dom u p rzy  ul. W ie r zb o w e j 
w  M ięd zy le s iu , g d z ie  m ieszka 
n ie lu d zk a  parą, g rom ad zą  s ię tłu ­
m y c iekaw ych .

Dziecko ofiarą
buldog?

B Y D G O S Z C Z , 9. 6. W  kosza­
rach  61 pp. m ia ł m ie js c e  %vypa- 
dek, k tó ry  ty lk o  d z ięk i n a tych ­
m ia s tow e j pom ocy  ż o łn ie rzy  n ie  
zak oń czy ł s ię  Ś m ierc ią  dziecka . 
N a  d z ied z iń cu  k osza row ym  b a w i­
ła  s ię  10-letp ia  córk a  je d n e g o  z 

o f ic e ró w  —  B lan k a  Jab łońska. W  
p ęw n e j c ftw ili na d z .ed z in ię c  w y ­
b ie g i au zy  bu ldog . N m  d z ie w ­
czynka zd o ła ła  s ię  sch ron ić , p ies 
r zu c ił s ię  na n ią , ob a lił na z iem ię  
i ja e a ą ł g ry źć . N a  p rse ra źb w y  
k rsyk  d z iecka  z  pom ocą puspie- 
s zy li żo łn ie rze , P s a  od erw an o  od 
dziecka , jed n a k  zd o ia ł on ju t  na­
dać K ilk an aśc ie  ran , w y g ry za ją c  
Ksv/-.lki m i*  i ram ien ia .

D o  s t r a s z l iw e g o  o k a ie c z o re g o  
d z ie c k a  z a w e z w a n o  p o g o to w ie .

Aresztowania w Mińsku Mazowieckim
Dziś odbywa się iarmark

Fiasko manifestacyjnego pogrzebu
’ z jr .ćM t*  ro b o tn ic y

Z A M 0 3 C . 9. «■ w  m ie js cow ym  
szp ita lu  zm arła  rob o tn ica  z kMn- 
kserni, 31-letm a. L e o k a d ja  J u r ­
czak. Ś m ie rć  n a s tą p iła  w sku tek  
zak a żen ia  w y w o ła n ego  ran ą  łą ­
czon ą  p o w s ta łą  p rz y  p ra cy . W y ­
w ro to w c y  c h c ie li sk o rzys ta ć  ze 
sposobności i  u rzą d z ić  d em o n str*  
c y jn y  p o g rzeb  zm a r łe j. K om u n i­
śc i z  s o c ja lis ta m i zo rg a n iz o w a li 
s p ec ja ln y  k om ite t p o g rz eb o w y  i 
z a ję l i  e ię  p rz y g o to w a n iem  w y s tą ­
p ien ia . O c zy w iś c ie  p o g rzeb  p os ta ­

n ow ion o  o d b yć  b e j  k s ięd za  i k rz y ­
ża, trum nę za k ryć  c ze rw ien ią , 
oraz p rz y g o to w a n o  na tru m n ę 
tra n sp a ren t z b e zb eżm ezym  n a p i­
sem . G dy w dn iu  pognze bu za c zę ­
ła  g ro m a d z ić  Się ro d z in a  zm a r łe j, 

n t  zg o d z iła  s*ę h a  tę  fo rm ę  p o ­
g rzeb u , a jed n ocześn ie  zw ró c iła  
się. do w ład z , p rosząc  o Pomoc. N a  
m ie jscu  z ja w iła  s ię  p o lic ja , k tó ”a 
ro zp ęd z iła  d em on stran tów , a po* 
g rz f bem  za ję ła  się rod z in a .

Grzeszolski w wiezieniu piotrkowskim
rt t w ieuje  się z żoną

P lO T B K Ó W , 9 6. B oh a te r  P °*  za  k ra tam i, 
flu re j tra g e d j ro d z in n e j w  Sos­
now cu , P a w e ł G rzeszo lsk i, który 
z a  o tru c ie  sw ych  d z iec i skazany 
zo s ta ł na d o żyw o tn ie  w ię z ie n ie  i 
od s iad u je  ka rę  w  w ię z ie n iu  czu je  
s ię  doskon ale . O dzyska ł on rów ­
n ow agę , uczy  s ię  ję zy k ó w  obcych , 
c h c ą 5 w y k o rzy s ta ć  esa* p rzym u ­
so w e j b ezczyn n ośc i. W ie r z y , że 
um iejętność ta  p ” Z 'd a  mu s ie  v, 
życ iu , k tó rego  m «  TOJt.li spędzić

D c M iń sk a  w  z w ią z k u  z  j a r ­
m a rk ie m , ja k i s ię  m a  d z iś  o d b y ć  
śc ią g n ię to  jn a c z n o  s iły  p o K ę y jn e  
ce le m  n ie d o p u s z c z e n ia  do z a jść -

Ż y c ię  w  m ie ś c ie  w r a c a  p o w o li 
oo n o rm y , N a p ły w a ją  ró w n ie ż  p o ; 
w r a c a ją c y  ż y d z i, k tó r z y  p p u ś ę T i 
m ia s to  w  z w ią z k u  z o s ta tn ie n p  
z a jś c ia m i.

W  c ią g u  osta tn ich  dni w  M iń ­
sku M a zo w ieck im  w ła d ze  bezp ie- 
czeńatw a p rz ep ro w a d z iły  z z e re g  
r e w iz y j i a resztow ań , w y k ry w a ;ą c  
szeroko  ro zg a łę z io n ą  ak c ję  n ie le ­
g a ln e j o r g a n .z a c ji O. N- R , Jak  
m ia ły  s tw ie rd z ić  doch odzen ia , p ro  
w adzon e  pod  k :erunkiepi zast, 
nacz. w o jew ó d zk ie g o  u rzędu  ś led ­
c zego  k ° m M o to czyń sk iego , w  
M ińsku  d z ia ła ło  k ilk a  g ru p , k ie ­
row an ych  p^zez cz łon ków  n ie le ­

g a ln e j  O N . R . J e d n ą  z  ta k ic h  
g ru p  k ie ro w ą ! J. K a z im ie r * .  G ru ­
pą t a  p o d p a u ła  m ied zy ip n e m i 
d om y A b r a m a  D a w id s o n a  i E s t e ­
r y  G p ld sz ta ja , R od  za rzu tem  u- 
<W ału  w te j g ru p ie  * i* iz - g v ,a m j 
M , Ś w ię to c h o w sk ie g o , J .  K u k j a ,  
K - B u d k a . C l- O ia ie w z k ie g o , J .
P o lk ow sk iego .

Za n& p^d n »  B o ru ch a , U ry n o w i-  
ę z a  a r e s z to w a n o  p o d e jrz a n e g o  o 
n ależen ie , do  O- N . R . —  Z . P e w j-  
c h ro w sk ie g o , za p o d p a le n ia  dom u 
A r o n a  K a łu s k ie g o  —  H . S z c z e p a n  
ko w 'sk iego , H  M o d u c h o w sk ie g o  
o ia z  W , R e ę z k ę , za p o d p a le ń .e do­
m u S yru  P ik u ls K ie j  — - H  S ic ze -  
p a n k o w s k ię g c  i H . S le d z ie w sk ie -  
go. N a  c z e le  g r u p y  O. N . K . s t a l i  
b r a c ia  P io t r  i l u d w i k  W iś n ie w s c y  
o raz  s z tw c  J  R u t a . O gó łem  a- 
re sz to w a n o  28 osób.

ZiOTILflnta Śtfftfotófrfólua
Kościół w Rembertowie obrabowany
W c z o ra j w  nocy n iezn an i św ię- w a li b ie lizn ę  k ośc ie ln a , poczem

Osaczony bandyta
p o p e łn ia  sam obójstw o

T A R N O B R Z E G , 9-6. W  rUedzie- N eu w ir ta  i zb ieg ł. Z aw iad om ion a
ię  u b 'e g łą  zusta ł dokonany tu ta j 
m ord  na d soo ią  75 *le in iego  gospo­
darza  N eu w irta , Jak  s ię  okazało, 
do m ieszkan ia  n a pa dn ię tego , do­
sta ł s  ę zam askow any b a rd y ta , 
k tó ry  za żą a a l w yd an ia  mu p ien ię ­
dzy, ą g d y  g no tkał s ię  z odm ow a 
a nadto n a pa dn ię ty  w szczą ł a larm , 
bandyta ce lnym  s trza łem  zab ił

p o lic ja  rozp oczę ła  n a tych m ias t po­
goń  za  napastn ik iem . G dy na po­
lach  pod  T a rn o b rzeg iem  sp raw ca  
m o id u  poczu ł s ię  osaczon y  p rz e z  
p o lic ję , w id ząc , że p ie  zd o ia  um­
knąć, p op e łn ił sam obójstw o , żab i- 
tym  o k aza ł się 20-letn i m ieszka­
n iec T a rn o b rze gu  M ieczys ław  
B ran io .

TO K UP LOS W  KO LEK TU R ZE

„SZlIK lSZ SZCZĘŚCIA?
-  WSTĄP NA CHWILĘ!"

O n t i ą l a :  W a r« z a w « , N o w y  ś w ia t  68, O d d z ia ły . K r a k - P n e o m ,  87* 
N o w y  ś w ia t  30 , M a rs z a łk o w s k ą  36 , C h ło d n a  (JS,

h  o n i
na dziś

O trzy m u je  on  g a z e ty  i lis iążh i, 
o co za b ie ga ł je g o  ob roń ca  ad',v. 
H o fm o k l - O strow sk i.

G rzeszo lsk i kom u n iku je  s ię  dość 
c zęs to  ze sw ym  obrońcą , n a rad za ­
ją c  się nad szcsego lam . ro zp ra ­
w y  w  S ądz ie  A p e la c y jn y m , k tóra  
m a s ię  odbyć  w  końcu lip ca  lub 
w  począ tkach  s ierpn ia .

D  .tą d  G rzeszo lsk iem u  n ie  P °"  
-.w a la ją  s ię  kom unikow ać s  żoną.

to k ra d cy  d os ta li s ię  do kośc-ołą 

w  R em b e rto w ie  i w szed łszy  na o ł­
ta r z  ro zb il i  tabernacu lum , poczem  
sk rad li p ię ć  k ie lich ó w  sreb rn ych  

„pozłacan ych , d w ie  puszk i do ko­
m u n ikan tów , o ra z  p le ć  r>atyn j k il 
ka in n ych  n a czyń  litu rg ic zn ych .

P o  ok radzen iu  o łta rza , św ię to ­
k ra d cy  p rz en ie ś li s ię  do za k rys tji, 
g d z ie  w y ła m a li s zu fla d y  i trąbo-

HlesBRylsnuta m m
w o rk o w e g o  m otfc jcy^isJy

z b ie g li a b oga tym  łupem .
R an o  k o śc ie ln y  sp os trzeg łs zy  

ś lady  gosp od a rk i z łod z ie i, p o w ia ­
dom ił p o lic ję , k tó ra  rozpoczę ta  
en e rg ic zn e  dochodzen ie . U sta lon o , 
że św ię tok ra d cy  d os ta li s ię  do ko­
śc io ła  p rzez  d rzw i, k tó re  o tw o rzy  
li sob ie w y try ch em ; na s topn iach  
o łta rza  zn a lez ion o  p ok rw aw ion ą  
serw etkę , co św iadczy , że  k tó ry ś  z 
rab u s iów  m u3.ał s ię  ska leczyć .

691 proiektów
Jaki będzie herb Gdyni?

lYczoraJ p rż e z  ul- P u la w s  -ą 
m knący z  n ied osw o lon ą  szybkus 
c ią  m otocyk lis ta , n a jeen a l na p rze  
ch odzącego  u lic ę  Jan a  Z ie liń i -e- 
go , za m ies zk a łego  w e  w s i D ą ­

b rów k a ,
W ie śn ia k  u le g ł pow ih .anem u  

złam an iu  n o g i. Z ie liń sk ie g o  prz?- 
w .ezn  no do In s ty tu tu  U ra zo w ego  
p rzy  ul. 0-gQ S ie rp n ia , m o to cyk li­
s ta  zaś  po' w ypadku  zw ięk sgy ł 
szybkość  i u c ieka ł u licą  P u ław -

W  pob liżu  X V I- g o  K om isarja  u

p rzy  ul. Pu ław sk ie .) zd a rzy ł mu 
s ię  zn ów  w ypadek , gdy  j  w p a d ł ną 
w óz, p ow ożon y  p rz e z  M ac law a  
C ieb ie lsk ieg o  z  Pi.aseczna. W s k u - 
tek  w ypadku , koń zosta ł poka le ­
czony, ą m otocyk lis ta , m im o o- 
trzym a n ych  obrażeń , zap u śc i! mo 
to r  i u s iłow a ł oa jeeh ać . Y  tym  
n o m en c ię  p o lic ja n t  za trzym a ł pe­
ch ow ego  aportsm ena. O kaza łe  się, 
żc  je s t  n im  s trze lec  p an cern y  z 
3-go baonu, C zes ław  Szeb ilsk i.

S zeb ilsk iego  p rzekazan o  do dy­
s p o zy c ji ża n d a rm erji.

G D Y N IA ,  9. 6. K o m is a r ja t  R zą ­
du ro zp isa ł konkurs na herb  m ia ­
sta. W p ły n ę ło  obecn ie  691 p ro je k ­
tów , p rz ew a ża ją  w ś ró d  m ęh m o­
ty w y , w  k tó rych  n a jc zęśc ie j w y ­
s tęp u je  o r «e ł  i okręt, K ilk a  p ro ­
jek tó w . J «ko m otyw u  ząsądn lcze- 
go  u ży łó  znaku daw n ych  bander 
po lsk ich .

W  c ią gu  b ie żącego  m ies ią cą  ma

z e b ra ć  » ię  s ą d  k o n k u rso w y  z U*
dzią łem  p rz ed s ta w ic ie li w ła d z  
m ie jscow ych , d epartam en tu  -n o ^  
sk iego  M in is te r s tw *  P r je m ją łu  i 
H an d lu , a rch iw u m  p ań stw ow ego  
w  Pozn an iu . M uaeum  N ą i udow e­
go w  W a rs za w ie  i K ra k o w ie , K o ­
m ite t  dokona w yboru  herbu  i na­
g ro d z i n adesłane p ro jek ty ,

M ilio n e r  s a s t r s e lo n y

K A T O W IC E , 8. 6. W  Rybn .kU  
dokonano p o tw orn e j zb rodn i, k tó ­
r e j o f ia r ą  pad ł w ła ś c ic ie l m łyna 
p a ro w eg o  ori z k ilku  m n ie js zy i h 
m łyn ów  i c e g ie ln i w  p ow iec ie

przez bezrobotnego
pszczyńsk im , K a ro l

...z braku kontroli
C H R Z A N Ó W , 9.3. A resztow anej y j czas ie  p rzes łu ch an ia , d s frau-

Gon. 1 1 500 zl. Nagroda S prze­
dażna, d la  3 J. o g . i  k i. D yst. 
1600 m ł r. M in e jra  700 zł. st. 
K rasn e .

Gon. 2. 3.000 zł. N a g ro d a  S p rze ­
dażna dla 4 1. i at, og . i k l. P y s t . 
2100 m tr .: Im pas  111 M ak ow sk ie ­

go , H i dal go F r .  R u tk ow sk iego , 
M u ra t  I I  st- P odh a lan ka ,_

Gon. 3. 2.000 zł. d la 4 1. i st. og . 
i k l. D ystan s  2100 m etrów . K o ­
rea  I I  B u kow sk iego , M u ra t H 
st. P odh a lan ka , H a m ilc a r  B erso ­
na, N o rm a n d ia  h r  Zam oysk iego .

Gon. 4, U 0 C  zł. d la  3 1 og . t 
kl. D yst. 2100 m tr.: A la n  D ydyń - 
sk ieao, H ab an a  M ieczkow sk iego , 
D ar hr P in iń . i K ow n ac ., M aczuga 
hr. 7 am oy "k iego .

Gon. 6 1.800 zł. dla 4 1. i st. og. 
i k l. D yst. 2400 m tr .: K c re a  I I  
B u kow sk iego , T o re a d o re  M asta le - 
rza,. P ru s  R u zzk ow ak ie j, M u za  s i 
Podha lanka, N e y  h r  Zam oysk iego , 
D am  Tu ń ak iego .

8.000 zl. dla 8 1. og i k l, D yst. 
1600 m tr .: D zw on  I I  st. Ł och ow , 
O te llo  E n d erów , D on etta  D yd yń ­

sk iego , P a m ir  M ieczkow ak isgo - 
M a y  W o n g  st. K rasn o , K le jn o t 
B ychaw sK i Buunego, E lb a  S z w a rc -1 
aatajna, O tta w a  G liń sk ich

Gon. 7 1.400 zl. d la  4 1 i st. o g , ’ 
i k l. Dyat. 2100 m ir . :  K ro p id ło
B adow sk iego , F an d an go  I I  B a­
dow ski )gu, M ad am e I I  M aryew - 
sk ie j, M oh acz  Su RK ow ej, K a lin a  

I I  W o jto w ic z o w e j.  Ł j r o n t  W o a z in  
sk iego, F u ryś  B a lw iń sk iego , In ao - 
lence M ro czk ow e j, G a ru ffa  T ą ń - 
sk iego, Łun a I I I  O pon eck iego .

Gon. 8. 1.600 zł. d ia  3 1. og- i 
1 D js t .  1600 m tr .: L ł  S trega  hr- 
R ostw orow alc iego . H ob# I I  s t  N a ­
łęcz , DecoD ra W ą so w sk iego , Mu- 
e zzm  st. K rasn e , K ib a r  M akow ­
sk iego. H a r c e r j  D oh ieck iego , Mc ł  
ci st. G o le jew k o .

Gon 9. 1.600 zł. d la  4 1. i  st. og 
i kl. D vat. 1800 m tr., M a n fred  U  
hr. R os iw o ro w sk ie g o , L en a  I I  at 
N a łę c z , T a ja a a  st. Lu b icz, I le a n a  
B ersona, D a ia j Lam a  W ą sow sk ie- 
go  Im pas  I I I  M akow sk iego . G ilzą  
D ob ieck iego , Sarm ata W ód zia?  
sk iego .

Mi ^  C  s - g i ie g ie w ©

pod zarzu tem  dolconan.ą w ie lk ich  
n adu żyć s ię ga ją cy c h  300.000 zł. w  
m ie jscow ym  T o w a rz y s tw ie  Z a lic z ­
kow ym — dyr, A u g u s ty n a  D zjuh? 
k tóry począ tkow o  u k ryw a ł s.ję, o- 
becn ie  zaś zg lo s jl s ię  do p roku ra ­
tora . poczem  po ppprzęsłuęhan iu  
zosta ł osad zon y  w  w ię z ien iu .

daiit. w ąkąza ł, że g łó w n ą  p rz y c zy ­
ną nadu żyć b y ł zu pe łn y  b rak  kon­
tr o l i  je  s tron y  w ła d z  n adzor­
czych . W  fą tą ln em  św je tle  s ta ­
w ia  D ziuba sw ych  p rzeło żon ych . 
P rzec iw k o  k tórym  w szc zę to  ró w ­
n ie j  d oeh od jem e.

Piorunjf
w z n ^ c i i y  i  z o n H ł y  p o z ? f

L U B A W Ą , 9.6. PodczaB o s ta t­
n ie j bu rzy, jaka p rzesz ła  nad oko­
licą , z d a r z j i  s ię  rzudko spotyka­

ny w ypadek .
Podozas  u lew n ego  deszczu p io ­

run u derzy ł w  oborę U ioJn ia- 
ką B o g u n i, za b ija ją c  kyką. Jedno 
eześn ię  zapa liła  s ię  o b m -. kan im  
dom ow n icy  zdąży li rzu c ić  się na 
ratunek  p łon ą cy  budvnek, po kil 
ku m inu tach  z ogrom ną s iłą  ude­

rzy ! w  tę samą oborę d ru g i p io- 
un, p rzyczem  napór p ow ie trza  

w y w ia n y  grom em  był tak  5 ' ln j ,  

i c  p o la r  zo sta ł u gaszon y.

rybn ick im  i 

S itko.

W  czas ie  u ruczyatości urządzm  

nej s o k a z ji k reo w a n ia  now ego  
k ró la  k u rkow ego  na s tr ze ln ie ) w 
borach , do d y rek to ra  Bwko oddał 
tr zy  s tr za ły  bezrobotn y  Joąch .m  
Ś lu sarczyk . J td en  ja  s trza łów  

pył śm ie rte ln y . D j t  Sii-ha ZRtai- 
w szp ita lu .

P o  dokonan iu  za b ó js tw a  spraw 

ca zb rodn i strza lęp i W usta po­
zb a w ił s ię  życ ia .

D ochudsonie vyykazało, że zb ro ­
dn ia  zo sta ła  doim nana n «  t le  
zem sty  o sob is te j. Ś lu sarczyk , ja ­
ko day/ny p rąęp w n ik  w ra z  z bra? 
tem  sw ym  Od p e v n e g o  czasu  żą­
da li od dyr, S itko  p ien ięd gy  i w 
ra z ie  odm ow y g ro z i l i  mu śm ier­
cią. P rzem ysłów  iec S itko ucho­
dził za człow ieka  bardzo m a ję t­
nego. M a ją tek  je g o  ob liczan o na 

k ilka  m iljo n ó w  z ło tych .

l e k a r z ®
ofiary napadu w więżeniu

G R U D Z IĄ D Z , 9. 6. W  m ie js co ­
w ym  szp ita lu  zm arł po c iężk ich  
c ie rp ien ia ch  k ie ro w n ik  szp ita la  
d la  n erw ow o i p gyoh iczm o cho­
rych  w ię źn ió w  dr. Jan uszew sk i. 
P rz ed  k ilku  ty go d n ia m i w  czasie  
in sp ek c ji w ię z ien n e j, d ok tór padł

Cskawy wynalazek
m a js tra

ŁÓ D £ , 9- 6- H u go  B ączkow sk i, 
m a js te r  f a b r jk i  w łó k ien n ic ze j w  
L od z i, dokonał ę iek a w ego  w yna- 
lązku , P ia c u ją c e  h a ła ś liw ie  ęzó- 
łenkr tkack ie  za s tą p i! c ichob iez- 
nem i ku lam i. W yn a la zek  zosta ł 
opaten tow an y . Z a in te re so w a ły  s ię  
n im  s fe r y  p rzem ysłow e , k ra jow ą  
i za g rąn u  ne, zw ra ca ją c  s ię  do 
w yn a la zcy  z s ze reg iem  p ropozy- 

c y j.

T U R Y S T Y K A  NA KASZUBACH
Ruch turystyczny na południowych Ka 
szubach ożywił się znatznie. Malowni­
cze, okolice „Szwajcarji Kaszubskiej” 
zwiedzane są coraz częściej na kaja­
kach. Wielmem powouzeiii.im ^cieszy 
się obecnie szlak wodny Brdy, Charzy- 
kowa, Swornychgaci, Karsina, » na­
stępnie jezior powiatu kartuskiego, 
których liczba przekracza 185.
WARUNKI PRZYJĘCIA DO ClWF 

W roku bieżącym du Centralnego 
Instytutu W. K  na Bielanach pod 
W aiaząwą przyjmowane będą kobiety 
i mężczyźni w wieku od lar 19 do 25, 
posiadający maturę gimnazjalną. Dia 
i icAzyzn konieczny jes, warunek Od­
bycie służby wojskowe, a conajmniej 
dtugiego stopnia p. W. Pod ima c 
przyjęcie do Instytutu reilektanci

wniSŚii winni do uyrekcji (Warszawa 
32 —  Bielany —  CiWF) oo dna 13 
czerwca.

Po rozpatizeniu podań Dyrekcja In­
stytutu wyśle kandydatom wezwań,e 
na obóz wstępny, który trwać będz.e 
od 27 b- m- 110 28 lipca.

JAPO ŃCZYCY JUŻ JAPĄ
51 japońskich lekkoatletów wyru* 

szylc w nieazielę z Japonji w pudróż 
do Europy. Japończycy pi^ybędą naj­
pierw na trening do Helsmgiorsi. j do- 
p.ero 2 (’i lipca przyjadą do Berlina na 
olimpjadę.

CYSKW ALIEIKACJa  P IĘŚCIARZY
Dwa) czołowi I lęściarze zawodowi 

w waaze ciężkiej, Primo Carneu j Ga- 
sranada zostali zdyskwalifikowani 
przez nowojorsKą komisję boase/ską 
l.a czas nieokreślony.

Zwycięstwa cuti20Zierncdw
w ostatnim Qn;u zewodów hippicznych •

o f ia rą  napadu dokonanego p rzez  
^ d n e g o  z w ię źn ió w  .skazanego ną 
Uentarm inowe w ię z ie n ie  aa m or­
d erstw o . N ap ad  dogonąny by ł z 
taką szybkością , że zan im  k toko l­
w iek  zdo ła ł p osp ięs »yp  d ok to row i 
na pom oc, dr. Jan uszew sk i pU'51 * 

m ał k ilka  ran nożem, w WYftiltU 
c ze go  n astąp ił obeępift zgop .

Cząrny tocljn
p r z y n o s i  s z c z ę ś c i e

T Q R U Ń , ?. 6. Pod  b la tfow em , 
na K aszubach  p o ja w ił s ię  bocian, 
budzący w ie lk ie  za in teresow a li.e  
w ieśn iak ów . B ocian  je s t  zu pe łn ie  
czarn y . P tak i tego  rod za ju  0 up ie­
rzen iu  czarnem  są rzudkością tak 
w ie lk ą , że  m ożna je  spotkać raz 
na k ilk a d z ie s ią t la t. W ed łu g  po­
dań lu dow ych , z ja w ien ie  s ię  euar- 
nego bociana je s t  oznaką pam yśl- 

ności.

W. pon ied zia łek , w  osta tn im  
dniu m ięd zyn a ro d o w ych  zaw od ów  
h ipp iczn ych , ro zeg ra n o  w  Ł a ­
zienkach  t. zw . konkurg p o żeg ­

nalny.
Z e w zg lęd u  nn fa tą ln ą  pogudę 

s ta r tow a ła  jed yn ie  połow a z g ło ­
szon ych  Kopi.

P ie rw s ze  m ie jsce  zdobył ppr. dg 
B a rt ilia t  (F r a n c ją ) ,  2) pop. Mą- 
czarsk i, ? l  nor A p osto ł (R u m pn - 
ja ł .  4) kpt. A n d re i (R u m u n ją j,  ó j

p o r  T zopescu  (R u m u n ja ),  6^ rtm? 
Szosiand.

,W. tym że  dniu  ro ze g ią n ę  tą^ że  
t. zw . „K on k u rs  Z w yc ię s cp w ", \Yi 
1 onkursie s ta r tow a ć  m og ły  firn ie , 
k tó re  w  zaw odach  ohecnych  za jęły , 
jed n o  z* p ie rw szych  5-ciu  m ie jsc . 

P ie rw s ze  m ie jsce  zdobył par. 
Tzopescu , 2 ) por. B en o is t G iro- 
n iere , 3 ) por. Tu dorap , 4 ) por. 
B roussaud, 5 ) por, de R oches de 
Chassay, 6 ) rtm . SoKołowski.

OJ fitSasinislrncil
P ro s im y  P  ? .  P ris n u m e r^ o ró w  o w p ła c a n i*  
p re n u m e ra ty  z  a moGSiac czerw .ee  r .o . P- P, 
P re n u m e ra to ró w , nalegających  z o p ła tą  pre, 
n u m e ra ty . p ro s im y  o w p ła c e n ie  n a ie tr .s^ :| 
bo dn ia  10 czerw ca afcry uniKnąć przerw y  
w  otrzymywaniu dzienn lK a .
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Król Music-hallu
Z  ż y c i a  Z l e g t ł f t i d a

Jedna r  w y tw ó rn i am erykań ­
skich skończyła  w łaśn ie  n akręca­
n ie  film u  p rzed s ta w ia ją c e go  ż y ­
c ie  F lo ren c e  Z ie g f ie ld a , zm arłe ­
go p rzed  4-ma la ty  tw ó rc y  s łyn ­
nych Z ie g f .e Id -F o l l !es. n a jw sp a ­
n ia ls ze j scen y  r ę w jo w e j ca łego  
św ia ta . Ż yc ie  to  zaś m ia ło  p rz e ­
b ie g  fa n ta s tyc zn ego  rom ansu. Są 
ludzie , k tó rzy  sw oj los noszą sam i 
w  sobie, T a k im _k y ł i Z ie g f ic ld .

J ck o  h ń 00*  ch łop iec , ku rozpa- 
e zy  o jca , p ow ażan ego  p ro fe s o ra  
kon serw a to riu m  w  C h icago , Z ieg - 
f ie ld  p os tan ow ił zarab iać  sam o­
d z ie ln ie  n a  ch leb  i ją ł  się karje- 
ry... rek lam ow ego  w yw o ływ a c za  
na ch icagosk ich  ta rga ch . Zaw ód , 
do k tó rego  op rócz  s iln ych  p łuc, 
trzeb a  tak że  sp ore j d ozy  w ym o­
w y , no i fa n ta z ji,  aby  p rzez  ca ły  
d z ień  b ez w y tch n ien ia  m leć  ję z y ­
k iem  .

Z ie g f ie ld  je d r a k  n ie  da ł s ię  od ­
w ie źć  od  sw ego  zaw odu , a za­
o s zc zęd z iw s zy  sob ie po p ew n ym  
cza s ie  p a rę  d z ie s ią tk ów  d o la rów  
w y je c h a ł do E u rop y , g d z ie  p os ta ­
n o w ił ro zb ić  bank w  M on te C ar-
lo . S kończy ło  się , ja k  zw yk le  w  
ty ch  w yp a d k a ch : sp łu ka ł s ię  do 
n itk i. D z iw n ym  p rzem ysłem  p o ­
t r a f i ł  z a c ią g r ą ć  w  L o n d yn ie  500- 
d o la ro w ą  n ożyczkę  na d ro gę  po­
w ro tn ą , a le  poszed łszy  w ie c zo rem  
do tea tru , w y d a ł p ra w ie  w s zy s t­
k ie  s w e je  p ien ią d ze  n a  w sp an ia ­
łe  o rch id ee , k tó re  o f ia r o w a ł w y ­
s tęp u ją c e j w ła śn ie  na scen ie  A n ­
n ie  H e ld . s łyn n e j p ieśn ia rce .

Jak to  s ię  sta ło , że ren om ow a ­
na a rtystka , k tó ra  o d rzu ca ła  do­
tąd  n a jp o n ę tn ie js ze  o fe r t y  am e­
rykań sk ich  im p resa rjo , p rzys ta ła  
na p ro p o zy c ję  Z ie g f.e ld a , k tó ry  
p rz ec ie ż  n ie  m ia ł an i g ro sza  p rz y  
duszy  —  p ozo s ta je  ta jem n icą . 
B yć m oże pew uem  je j  w y ja ś n ie ­
niem  b ędz ie  to, ze s ię  p ó źn ie j i  
sobą p ob ra li. W  każdym  ra z ie  
Z ie g f ie ld  za w ió z ł A n n ie  H e ld  do 
N ew -Y o rk u , g d z ie  św ię c iła  n ie ­
słych an e tr iu m fy . B y ł to  p ie rw ­
szy  k rok  do za ło żen ia  s łyn n ych  
późn ie j „F o H je s " .

L u b u ją cy  s ię  w  szerok ich  g e ­
stach, Z ie g f ie ld  n ie  s zczęd z ił or- 
ch id e j i innym  artystkom , co w y ­
w o ła ło  o s ta teczn ie  scenę za zd ro ­
ści z t  s tron y  żon y  i b y ło  pow odem  
rozw odu . B ez  rozw odu  n :e m oże 
się  obe jść , ja k  s ię  zd a je , ia d e n  
ży c io rys  w  A m ery c e , je ś li  chodzi
0 lu d zi sceny. P o  p ew n ym  czas ie  
Z ie g f ie ld  zakoch a ł s ię  w  rudo­
w ło s e j B il lie  B u rkę i p o ją ł ją  za 
żonę. Jest ju ż  p rzyk ła d n ie js zym  
m ężem , je s t  w  da lszym  c iągu  n a j­
w iększym  im p resa rjem  ca łego  
św ia ta , a le  p ien ięd zy  n ig d y  n ie  
ma . Z a ra b ia  o lb rzy m ie  sum y i 
o lb rzym ie  sum y tra c i.

D oszło  w re s z c ie  do tego , że B il­
l ie  B urkę m u sia ła  za s ta w ić  w s zy ­
stk ie  sw o je  k le jn o ty , ab v  ra tow a ć  
..Z ie g fie ld -F o H ie s " .  O s ta teczn ie  
jedn ak  u śm iech nęło  s ię  szczęśc ie
1 zn ów  w szys tk o  sz łob y  ja k n a jle -  
p ie j, g d y ż  w  k as ie  b y ł ju ż  od łożo ­

n y  m iljo n  d o la rów . A l e  Z ie g iie l-  
da ku s iła  c ią g le  ży łk a  g ra c z a :  
pu śc ił s ię  na sp ek u la c je  g ie łd o ­
we, i ja k  n ie gd yś  w  M on te  C arlo , 
tak i tu ta j w  s łyn n ym  k rach u  w 
p aźd z ie rn ik u  1929 r . s tra c ił cały 
m a ją tek . O s ta tn ie  t r z y  la ta  ży c ia  
był na u trzym an iu  żony.

F i lm v  w y ś w ie t la n y  obecn ie , ko­
s z to w a ł o lb rzy m ią  sumę 22 m il­
jo n ó w  fra n k ó w  i je s t  ho łdem , j a ­
ki św ia t f i lm o w y  składa... sw em u 
n a jw iększem u  w ro g o w i. Z ie g f ie ld  
b ow iem  n ie  u zn aw ał f i lm u  i s ro ­
dze  w ym yś la ł k a żd e j z e  sw ych  
a rtystek , gd y  k tó ra  zd ecyd ow a ła  
s ię  p r z y ją ć  o fe r tę  dc H o llyw o o d . 
F ilm o w c y  jed n a k  p o s ta n o w ili 
u czc ić  cz łow iek a , k tó ry  p rzes zed ł 
ju ż  do h is to r j i  M u s ie  h a llu  jak o  
n a jśw ie tn ie js zy  dotąd  je g o  o r g a ­
n iza tor.

„Marmurowi rhoruba”
atakuje kości

■W P o łu d n io w e j A m e ry c e  z w ró ­
c ił u w a gę  le k a rz y  w yp a d ek  no­
w e j,  dotąd  n iesp o tyk an e j, ch oroby

D o szp ita la  w  F im b a r le y  p r z y ­
w ie z io n o  m łodą , 21-lecn ią kob ie­
tę, k tó ra  c ie rp ia ła  na tru d n ośc i 
w  oddych an iu  W obec  te g o  p os ta ­
now ion o zbadać j e j  p rzew ód  noso­
wy. A le  g d y  lek a rz  p r z e ś w ie t lił  
ją  p ro m ien iam i ro en tgen a , p rz e ­
kon ał s ię  ze zdu m ien iem , ż e  p ro ­
m ien ie  n ie  p rz en ik a ją  zu p e łn ie  
p rzez  czaszkę- T rzeb a  j e  b y ło  b a r ­
dzo  s iln ie  w zm ocn ić , aby m ożna 
b y ło  dokon ać zd jęc ia .

F ok aza ło  s ię  z n iego , że  kości 
czaszk ow e  p a c jen tk i o d zn a cza ły  
s ię  taką  zw a rto śc ią , ja k g d y b y  by­
ły  r  m arm uru, K ie d y  n astępn ie  
dokonano p rz e ś w ie t le n ia  in n ych  
częśc i c ia ła , p rzek on an o  się, że  i 
inne kości d o tk n ię te  b j ł y  tem  sa­
m em  zw yrod n ien iem .

N o w e j ch orob ie  n adano n azw ę  
„m a rm u ro w e j ch o roby  k ośc i".

Druoi Sfinks w  Egipcie
W  ok o lica ch  T e ll-e l-  A m arn e  w  

E g ip c ie  od n a le z ion o  p ła sk o rzeź ­
bę z  kam ien ia , w y o b ra ża ją c ą  
S fin k sa  R zeźba  ta  poch odzi, ja k  
sadzą  a rch eo lo d zy , z ok resu  na 
3000 la t  p rzed  C h rys tu «em .

S fin k s  ró żn i s ię  tem  od  zn an e­
go posągu  S fin k sa  pod  M em ff-  
sem, iż  p os iad a  lu d zk ie  ręce , g d y

tam ten  m a lw ie  ła p y  B lok  z 
p ła sko rzeźbą  od n a lez ion o  w  ru i­
nach  pa łacu  k ró la  A k h u n ata , k tó  
r y  p an ow a ł w  E g ip c ie  w  r. 1375 
p rzed  N a r . C h rys tu sa . S fin k s  
w p a trzo n y  je s t  w  ku lę  s łon ecz­
ną.

O bok  rze źb y  S fin k sa  od n a le ­
ziono te ż  s ze re g  cen n ych  w yk o ­
p a lisk  i  ta b lic  z h ie r o g l i fa m i

Kolorowe fraki
lansują krawcy w Ameryce

K ra w cy  am erykań scy  ju ż  od- 
dawna są n ie za d o w o len i z m ody 
m ęsk ie j, k tó ra  je s t  b e zn a d z ie jn ie  
s te reo typ o w a  i s tan da ryzow an a . 
C óż z tego , że  lu d z ie  m a ją  p ie - 
n .ądze, je ś l i  b oga ta  k ob ie ta  na 
każdy  n o w y  w ystęp  pu b liczn y  m u­
si m ieć  n ow ą  suknię, a m ężczyz­
na p rzez  s ze re g  la t  zad ow a la  się 
iy m  sam ym  sm ok ing iem  czy  f r a ­

ki em ?
K ie d y  w ię c  obecnie, m im o z e lż e ­

n ia  k ryzysu , in te re s y  w  b ran ży  
k ra w ie ck .e j c ią g le  s ię  p rzed s ta ­
w ia ły  n ieszczegó ln ie , p os tan ow io ­
no lan sow ać  r e w o lu c ję  w  m odz e 
m ęsk ie j. Z  A n g l j i  p rzyb y ł d ys tyn ­
gow a n y  au ten tyczn y  lo rd  ( ja k  się 
potem  pokaza ło , o trzym u ją cy  spe­
c ja ln e  w yso k ie  h on o ra r ju m  od 
k ra w ie ck ie g o  k on so rc ju m ), k tó ry  
na jed n ym  z te g o ro c zn ych  „g a r -  
d e n -p a r ty " na L on g -Is la n d , zb ie­
ra ją cych  ca łą  śm ietankę n o w o jo r­
sk ie j p lu to k ra c ji, ukazał s ię  w e
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fra k u  z —  ró żo w e g o  jed w ab iu . 
W  tyd z ień  p óźn ie j, na d ru g ie j p o­
dobnej u roczys tośc i, ju ż  k ilk u n a ­
stu p an ów  p arad ow a ło  ró w n ie ż  w  
ró żo w ych  fra k a ch  —  i to  n ie  żad ­
na „ z ło ta  m ło d z ie ż "  c zy  te ż  brać 
aktorska, a le  so lid n i businessm a­
ni. Bo skoro p ra w d z iw y  lo rd  taki 
w łaśn ie  fra k  nosi...

W k ró tc e  tw tem  jed en  z p op u la r­
nych  ak to rów  w y s tą p ił na s cen :e 
w e  fra k u  b łęk itn ym . A  f irm y  k ra ­
w ieck ie  z a in ic jo w a ły  n a tych m .ast 
an k ie tę  w śród  p u b lic zn o śc i: k tó ry  
kolor lep szy?  K on gres  k ra w ieck i 
orzek ł, t e  w o gó le  —  w sze lk ie  m oż­
liw e  b a rw y  i ich k om oin ac je , za ­
le żn ie  od w ieku , typu , tuszy , w ło ­
sów. D la  b lon dyn ów  i s iw ych  
w skazan y  je s t  k o lo r  ró żo w y , b ru ­
netom  le p ie j w  n ieb iesk im . M ożna 
jednak stosow ać także ró żn e  od 

cien ie...

His będzie republiki żydowskiej
w Rio Grandę del Sui

P re zy d e n t rep u b lik i b ra z y l i j­
sk ie j o trzym a ł od  am eryk ań sk ie ­
go  żyda  M or is sa  M e lv in  W a gn e ­
ra  z K a l i fo r n j i  p ro p o zy c ję  zaku ­
p ien ia  p rzez  żyd ow sk ich  m iljo -  
n e rów  St. Z jed n . c zęśc i te ry to r ­

iu m  stanu R o  G randę del Sul i

za ło żen ia  tam  rep u b lik i ż y d o w ­

sk iej pod  p ro tek to ra tem  B ra z y lj i .

P re zy d en t B ra z y l j i  n ie  u d z ie lił 
od p ow ied z i na tę  p ro p o zy c ję , u- 
w a ża ją c  ją  za  n iem o ż liw ą  do 
zrea lizow a n ia .

GoraczHa diamentowa

‘ C zy  nowa m oda się  
M ożn a  zg ó ry  w ą tp ić .

p r z y jm ie :

w Brazylii
W  M on te  O&rmelo, w  s tan ie  m en tów  Ir in eu  R am os zn a la z ł

d ro go cen n y  kam ień , w a żą cy  80 
k a ra tó w  D ja m en t zo s ta ł n abyty  
p rzez  kupca d ia m en tów  za  sumę 
290 ty s ię c y  m ilre js ó w .

M in as  G era °s , p oszu k iw acz d ja -

Jak z bajki
o ry g in a ln e  K onKury a m e ry k a ń s k ie g o  m ilio n e ra

P o w ie ś ć  je s t  o d zw ie rc ied len iem  i n ie  n adszed ł d zień , w  k tórym  nie- 
ży c ia , a le  i nac-awrót* ż y c ie  b yw a  | sp od z iew an ie  zn ikn ął, p o zo s ta w ia
n ie ra z  od b ic iem  p o w ieśc i. G d zie  
s ię  k oń czy  jed n o , a za czyn a  d ru ­
g ie  —  tru d n e  n le ra r  u sta lić .

D aw n i c z y te ln ic y  naszego  p is- 
m t-_ p a m ię ta ją  zap ew n e  u kazu jącą  
s ię  w  ty go d n io w ym  dodatku  p o ­
w ieść  S ig r id y  B oo  „M y , K tóre cho­
d z im y  kuchenn em : sch od am i", o- 
p isu ja cą  p r z e jś c ia  m ło d e j có rk i 
b o g a te g o  s zw ed zk iego  in żyn ie ra , 
k tó ra  d la  w y g ra n ia  zak ładu  p rzez  
c a ły  rok  p e łn iła  ob o w ią zk i s łu żą ­
ce j. P o w ieść  k oń czy ła  s ię  tem , że 
boh aterka  zakoch a ła  s ię  w  s zo fe ­
rze , k tórym , ja k  s ię  okaza ło , był. 
s tu d en t P o lite c h n ik i, w  ten  spo­
sób zD ie ru ją ry  p ien ią d ze  na d a l­
sze  s tu d ja .

C zy  pod  w p ływ em  te j p ow ieśc i, 
c zy  z w ła sn e j in w en c ji d z ia ła ł 
m ło a y  R o b e rt  G a lla g h e r  n ie w ia ­
dom o —  dość, i e  d z ie je  je g o  in n o ­
ści i m a łżeń s tw a  są łu dzące  po­
dobne do s zw ed zk ’ e j p ow ieśc i. 
O jc ie c  je g o , b o g a ty  fa b ry k a n t 
s ta li, zo s ta w ił mu w  spadku zn a ­
c zn y  m a ją tek , a w  tes ta m en c ie  p o ­
zo s ta w ił syn ow i ró w n ie ż  radę, by 
dob rze  pozn a ł ży c ie , zan im  się  o- 
żen i, g d y ż  ś w ia t  d z is ie js z y  je s t  
ba rd zo  z ły  i n a le ży  zn ać  d o b iz e  
n a tu rę  lu d z i, aby  zab ezp ie c zyć  
s ię  od ro zcza row ań .

Syn  w z ią ł rad e  o jcow ską  do 
serca  i zam ias t u żyw a ć  b e z tro ­
sk iego  życ ia - z ło ż y ł o fe r tę  na o- 
g ło szen ie , ja k ie  w  p ism ach  S t Jo­
seph, w s tan ie  M issu ry , opu b liko ­
w a ł ku p iec W illia m s , poszu k u ją ­
cy s łu żącego . O fe r tę  p rz y ję to  i 
m łod z ien iec , pod  n a zw isk iem  R o ­
b erta  I la l la ,  ro zp oczą ł s łużbę.

P e łn ił  ją  p rzez  c a ły  rok , pók i j h app y  ena

ją c  ty lk o  lis t, a w  n im  zezn an ie , 
że  pok och aw szy  córkę  sw ego  go ­
spodarza  i w id zą c , że o  m a łżeń ­
stw ie  n ie  m oże b yć  n a ra z ie  m owy- 
zd ecyd ow a ł s ię  DÓjść w  św ia t, 
ńdst k rń c zy ł s ię  ustępem , w  k tó ­
rym  H a ll p isze , że  k iedyś , być  
m oże, b ędz ie  mu dane w  n a le ż y ­
te j f o ^ i e  p rz ed s ta w ić  p rośbę  o 
rękę  C onstanzy .

O ry g in a ln y  l is t  w y w o ła ł w do­
mu dużo k om en ta rzy . N a jw ię k s z ą  
n iespodzian kę  sp ra w ił on sam ej 
C onstanzy , k tó re j dotąd  p rz e z  
m yś l n ie  p rzech od z iło , by m og ła  
b yć  p rzed m io tem  tak  g łęb o k iego  
a fek tu  ze  s tro n y  s łu żącego . Z a ­
czę ła  w ię c  o n im  m yś leć , a im  
d łu że j m yś la ła , tem b a rd z ie j j e j  
sie  podobał P on ad to  d rę c zy ła  ją  
n ie ro zw ią za n a  zagadka, a k ob ie ­
ty , ja k  w iadom o, tak ich  r z e c z y  
n ie  lub ią .

R ozp o czę to  w ię c  p oszu k iw a n ia  
w  ró żn ych  ok o lica ch  S tan ów  Z je d ­
noczon ych , zn a jd ow an o  ro zm a ­
itych  R o b e rtó w  H a P ó w  —  a le  ża ­
den n ie  b y ł tym , k tó re g o  szu ka­
no. T a k  m in ą ł c a ły  rok , a ż  p ew ­
nego  d n ia  p rzed  dom em  W ill ia m -  
sów  za trzym a ła  s ię  e le ga n ck a  l i ­
m uzyna, z k tó re j v>ysiad ł w ła ś ­
nie... p oszu k iw a n y  R o b e r t  H a ll

Z b ie g ła  s ię  o c z y w iś c ie  ca ła  r o ­
dzina , w obec  k tó re j m łod y  m il jo ­
n e r  od k ry ł s w o je  in co gn ito , a 
p rzep ra sza ją c , że  s ię  pod  p ozo ­
rem  s łu żą cego  w k ra d ł do ich  do­
mu, zap ew n ił, że  d z ięk i tem u je d ­
nak pozn a ł z a le ty  te j ,  o k tó re j rę ­
kę obecn ie  p ros i.

S k oń czy ło  się, ja k  w  b a jc a :

Cykl radiowy utworów Chopina
w wykonaniu słynnych pianistów

N a d  b rzega m i rzek  R io  P re to , 
D ou rados, San to Ign a c io , P e rd i-  
zes  i P e ra n a h yb a  zn a jd u je  s ię  
ob ecn ie  5 ty s ię c y  p oszu k .w aczy  
d jam en tów , k tó rzy  tam  ś c ią gn ę li 
na w ie ś ć  o fu r tu n ie , ja k ą  zdoby ł 
Ir in eu  Ram os.

P o lsk ie  R a d jo  p rz y g o to w u je  na 
sezon  le tn i dw a  cyk ie  'u tw o ró w  
ch op in ow sk ich . Jeden , w  k tórym  
rad jos łu ch acze  p o zn a ją  m łodych  
p o lsk ich  p ia n is tó w , w y e lim in o w a ­
nych na m ięd zyn a ro d o w y  konkurs 
cnop in ow sk i, m a ją cy  s ię  odbyć  w  
roku 1937, d ru g i zaś cyk l w  w y ­
konan iu  n a jw ięk s zy ch  p ian is tó w  
n ie ty lk o  polskich, le c z  rów n ie  za 
g ra n ic zn ych  Cyk l ten  nadany bę­
d zie  z p ły t . N a zw is k a : ja k  J ó z e f 
H o fm a n , Ig n a c y  F iied m a n , B rai- 
łov.'skip a p rzed ew szys tk iem  P ad e ­
rew sk i, g w a ra n tu ją  au dyc jom  tym  
poziom  n a jw yżs zy . C yk l ro zp ocz­
n ie  w ie lk i p ian is ta  i w ie lk i P o la k  
Ig n a c y  P a d e rew sk i. U tw o ry  o roz 
m iarach  m n ie js zych  ja k :  W a lce . 
P re lu d ja , N ok tu rn  i t. d sk łada ją

s ię na p rogram  te j ze  w szech  m ia i 
in te re su ją c e j a u d yc ji, k tó ra  odbę­
dzie  s ię  w  środę, 10 6. o godz.
21.00.

HUMOR
P S IA  P O G O D A

—  Zan ieś  za ra z  ten lis t  na 
pocztę . . N. •

—  A le ż  p ro szę  pana, p ogod a  
je s t  taka, że  n a w et psa  by n ie  
w y g o n ił  z  domu.

—  A  k tóż  c i każe psa z sobą 
za b ie ra ć?

W D Z 'Ę C Z N I  P A C J E N C I
—  T w ó j m ąż je s t  zd a ie  s ie  

bardzo  łu b ian y , ja k o  lekarz.
—  O tak, je g o  p a c jen c i w ie rn i 

mu są aż do śm ierc i.
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TAJEMNICA
ZA ACiDEHI DRZWIAMI

P o w i e ś ć

K om isa rz  P ie tra s z ek  zam knął notes i ją ł  p o c ie ra ć  p a lcam i sw ć j 
g ła dk o  w ygo lon y  podbródek . —  Jadę za ra z  do P ru szkow a  —  rzek ł 
w reszc ie , —  m oże w  m ieszkań .u  zab itego  zn a jd ę  coś, coby m n ie m o­
g ło  ob jaśn ić . Z res z tą  tam  je d y n ie  m ogę s ię czegoś  d ow ied z ie ć  

o  zm a r łym ; tu w szyscy  m i.czą ...
 Tak , oczyw iśc ie  —  m ruknął z roztargn ien iem , sędz .a  —  to je -

ayne, co te ra z  m ożna zrob ić .

*  *  *

O grom n y b a rczys ty  kom isarz P .e tra s zek  sadził w ie lk iem : k ro ­
kam i a p rzy  n im  d rep ta ł w y c ią ga ją c  chude nożyny w yw ia d o w ca  
Cudziś w, burem  w y ta r tem  paletku , s za firo w y m  sza liku  i yk lis tów - 
ce n ac iśn ię te j na oczy T a k  m aszerow a ł, m ilcząc p rzez  u lice  P ru s z ­
kow a, a ż  kom isarz P ie tra szek  p rzys tan ą ł i s p ra w d z iw szy  uw ażn ie 
nu m er domu w szed ł w  d łu gą  m roczną sień o tw a r tą  w  g łęb i i,a  zie- 
lon aw ą  szarość ogródka. N isk i, tłu s ty  jegom ość z o g r  unną ły s in ą  
w y jr z a ł p rzez d rzw i ,do s ien i i pozn aw szy  kom isarza  podał mu k lu ­
cze i p op row ad ził w ąsk iem i schodam i na p ie rw s ze  p ię tro , gd z ie  
c zw o ro  o rzw i w ych od ziło  na m ały  kory ta rzyk . G ospodarz d rzw i na 
p ra w o  od schodów  w skazał, P ie tra szek  k lucz w  zam el. w sunął 
i obaj z C udzis iem  zn a le ź li się w  m ałym  kw adratow ym  pokoju , j e ­
den rzu t oka w ys ta rczy ł kom isarzow i P ie tra szk o w i, by  s tw ie rd ź .? , 
że  ju ż  ktoś go w  r e w iz j i  pokoju  uprzedził. S zu flad y  n ędzn ego  b iu- 
reczka  b y ły  p ow yc iągan e , p a p ie ry  p orozrzu can e, d rzw i s za fy  w y ­

w ażon e . K to ś  szukał c zegoś  w id oczn ie  m ięd zy  b ie lizn ą , n a w et 
w nędznem  Żelaznem  łóżku  i za w yp ru tą  p od szew k a  n ędzn e j skó­
rza n e j w a liz y . K o m isa rz  P ie tra s z ek  co fn ą ł się na k o ry ta rz  i p rz y ­
w o ła ł gospodarza,

—  K ie d y  pan w ch o d z ił o s ta tn io  do tego  p ok o ju ?

—  W c a le  tam  n ie  w ch od zą  —  za p rze c zy ł żyw o  gru bas. —  M o ja  
zona, k tó ra  sp rzą ta  poko je  lok a to rów  bj ła tu w c zo ra j rano... Zosiu , 

Z os iu !
N a d es z ła  sm utna, c irh a , n .em łoda  ju ż  k ob ie ta  o  oczach  dużych  

i łzaw ych , zw ięd ły ch  policzkach , w  k oron ie  k asz ta n ow a tych  w a r ­
k oczy  nad czołem .

—  K ie d y  pan i po ra z  osta tn i w ch o d z iła  do te g o  poko ju  —  p y ­

ta ł k om isarz.
—  W c z o ra j rano —  od p ow ied z ia ła  c 'ch ym  g łosem , iakby  tłu m iąc  

w es tch n ien ie . —  O dnosiłam  upraną b ie lizn ę  panu C h o łyn sk iem u ; 
m ój Boże, n ie  m yś la łam , t e  je j  ju t  n ig d y  m e w łoży ...

—  W  jak im  star A  zo s ta w iła  pan i ten p ok ó j?
—  T a k  ja k  zaw sze. P od m io tłam  p od łogę , s ta rłam  ku rze i p rze­

s ła łam  łóżko, bo m yśla łam , że m oże r a n  C hołyńsk i na noc w ró c i.

K o m isa rz  n ac isn ą ł k lam kę i u ch yL w szy  d rzw i ukazał w n ę trze  
sp lon d row a n ego  pokoju .

—  M ó j Boże, to p ew n ie  C n ! -—  w yk rzyk n ę ła  kob .eta ...

—  Jak i on ?  —  k om isa rz  zw ró c ił s<ę ku m ej.
—  T e n  pan, co tu Dył w c zo ra j w ieczorem ...

—  B ył tu  tak i jed en  —  p rz e rw a ł żon ie  grubas. —  P rz j szed ł 
w czo ra j późn ym  w iec zo rem  i gada ł, że  s ie  z panem  C hołyńsk im  
u m ó w ił; m ów ię  m u : N iem a go, w y je c h a ł ;  to  ;a  poczekam .,, a, cze ­

ka j pan...
P osad z iłem  na dole  w  pokoju , bo ja k iś  p rz y zw o ic ie  ubrany, n iecb 

czeka. S ied z i i m .lc zy , a t  m i s ię  u p rzyk rzy ło  Poszed łem  na ch w ilę  
na d ru gą  s tron ę do kuchni za jr z e ć , w racam  n iem a go. M yś la łem , 
poszedł... a on w id ać , na górę...

—  A le  pokój b y ł zam k n ię ty  na klucz...

—  E c h !  tu  u n a s  k a ż d y  k lu c z  w s z y s tk ie  zam k i o tw o rz y !.. . n ie m a  
tu  ż a d n y c h  sk a rb ó w 7 do z a m y k a m a .

—  J a k  w y g lą d a ł  te n  p a n ?
— A ... o n ... g r u b y  b y ł d o ść , ś re d n ie g o  w z ro s tu , w c ie m n e m  p a l­

c ie , r ę k a w ic z k i m ia ł z ja s r .o -ż ó łte j s k ó ry . T w a r z y  to  ta m  d o b rze  n ie  
p a m ię ta m ...

—  A  p o z n a łb y  g o  p a n ?
—  P o z n a ć , to n ie  w ie m , czy b y m  p o z n a ł..
—  Ja k ż e ,  a  ro z m a w ia ł p a n  z n im , s ie d z ia ł  t  p a n e m  w  p o k o ju ...
G o s p o d a rz  s ię  z m a rs z c z y ł.
—  E j ,  ż e b y  to  je s z c z e  d z ie w c z y n a  b y ła , to b ym  s ię  m oże i p r z y j ­

rz a ł ... z a ś m ia ł s ię  z g r z y t l iw ie ,  n ie p rz y je m n ie ... —  A le  te n  w  k ą c ie  
s ia d ł , la m p k a  m a ła , w  p o k o ju  m ro czn o  b y ło , a  j a  ta m  d o b ry c h  o czu  
n ie  m am ...

R a m io n a m i w z r u s z y ł .
K o m is a r z . P , e t r i s z ° k  s ie d z ia ł  z a s ę p io n y .
—  D a w n o  m ie s z k a ł u  wTa s  C h o ły ń s k i?
— G d  s z e ś c iu  la t .
—  P ła c ił  r e g u la rn ie ?
—  S p o c z ą tk u  m ia ł p o sa d ę , to  p ła c i ł ,  n ie  m ogę n a r z e k a ć . P ó ź ­

n ie j ,  j a k  b e z ro b o tn y m  b y ł, to  ro ż n ie  s ię  t r a f ia ło ,  c z a se m  t r z e b a  
b y ło  c z e k a ć  i d w a  i t r z y  m ie s ią c e , a le  w  k o ń cu  p ła c i ł ,  a  n ie  o n , to  
p a n i M a r te n o w a  p ła c i ła .. .

— P a n i M a r t e n o w a ?  K tó ż  to t a k i?
—  N a rz e c z o n a  po d ob n o ... O r.a ju ż  tu w  P r u s z k o w ie  d a w n ie j  

m ie s z k a ła . W d o w a . J a k  s ię  ta m  p o z n a li , n .e  w ie m  a  p o b ra ć  s :ę  
m u l i ,  b y le  on  p o sa d ę  d o s ta ł , a le  je m u  ta m  a k u r a t  p o s a d a  b yia. 
w  g ło w ie , k ie d y  w d o w a , j a k  p o w ia d a ją  n a  p ie n ią d z a c h  s ie d z i, a  i *  
p rz y te m  k o b ie ta  fr o n to w a , n ic z e g o  so b ie  je sz c z e ...

—  G d z ie  ona m ie sz k a  t a  p a n i M a rte n o w a .
—  N ie d a le k o , p rz y  te j  s a m e j u l ic y , po d r u g ie j  s t io n ie ,  t a k a  ce ­

g la n a  k a m ie n ic a ... a le  j e j  te ra z  n ie m a . P rz e d p o łu d n ie m  je s z c z e  w i­
d z ia łe m  j a k  s z ła  n a  s t a c ję ,  i p rz e d  w ie cz o re m  p e w n ie  n ie  wrróci,

(D . c . n )

RED AKCJA: Warszawa. Nowy Świat 22- leleiony: 606-68 (redaktor naczelny), 666-68 (sekretariat), 666-99 (ogól­
ny). tkretarz redakcji przyjmuje interesantów ccdz.ennie z wyjątkiem niedziel i świąt w  godz. 12— 13. 

ADM IN ISTR ACJA : Warszawa, Al. Jerozolimskie 121- leleiony,; Zarząd 691-64, Prenumer: ta 691-66, Księgo­
wość . Kara 220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, tel. 691-56, Kantor -  Zgcda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 

745. Adres telegraficzny — ABC W arszawa, Konto P.K  O Nr. 15-798.
PRZE D STA W IC IELSTW A: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8. tel. 59, Włocławek, Cyganki 24, tel- 134- 
PRENU M ERATA- miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zl. 230 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zt. 3.30 mies'ęcznte

^ ~ S p  \ r  1 n C Y P - ń  •  * *  wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej sapań
. T T ,  , , int W8zJstkich stronach po 6 szpa lt): ni l - « j  stronie— 1  zł„

-  tekście (w śród • tyku łów ) —  70 f r ,  w  reklasnach (w śród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej cc nie —  
60 gT Notatki *-<*kiamowe — 1 i i .  rioiw nikzty i wyjaśnienia — 1.60 ił., opisy specjainc — 3 ; i -K ar­
skie —  g  Nekrologia po 8 gi. Drobne p -  20 gi sa wyraz, duże litery w  ogłoszeniach ,drobny ’h“ liczy 
się za oddzi-lne wyrazy, a Pusty dm k -  podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N  , a komunika 
ty 1 wyjaśwenia :yfn| (k  ). Za 1 -m in y  eruku ogłoszeń Administracja nie odnowiaua.
W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel 891-66 —  bmre czynne od godz. f  rano do 6 wiecz.

Redaktor odpowiedzialny: Józef Matu»zrzvk Druk. Literacka, S. z. o. o w W arszawa, Nowy świat 22. tel. 666-61 Wydawca: SPÓŁKA W YD AW NICZA „ZGODA"


